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RÓWNY SOJUSZNIK 


Min. Barthou śióterdsk. że Polska jest (wiekiem mocarstwem, 
które prowadzi samodzielna polityke zagraniczną 


Sojusz pomiędzy Pols ką i 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“ donosi: 

Minister Barthou przyjął dziś 
rano w ambasadzie francuskiej 
przedstawicieli prasy polskiej 
i zagranicznej. 

W improwizowanem oświad* 
czeniu, utrzymanem w tonie 
swobodnej pogawędki, minister 
Barthou zaznaczył, że wraże- 
nia z Polski są jaknajlepsze, 
Na sprecyzowanie ich w tej 
chwili jest jeszcze za wcześnie. 
Znana mu jest historja i boha- 
terstwo Polski, Celem podróży 
jego jest złożenie hołdu odro- 
dzonemu narodowi, jednemu z 
największych w Europie. 

W roku 1921 stwierdza 
min. Barthou —  uczestńiczy 
łem w rokowaniach w sprawie 
sojuszu polsko - francuskiego 
i położyłem podpis na układzie 
który go usankcjonował. By- 
łem wówczas przedstawiony 
marszałkowi Piłsudskiemu, któ 
rego wyjątkowe zalety ducha i 
czynu wysoko cenię, Dzisiejsza 
moja rozmowa z panem mar- 
szałkiem, którego mam za- 
szczyt znać osobiście, będzie 
niejako wznowieniem rozmów 
z przed lat 13-tu. 


Bacylizm Francji 
Francja gorąco pragnie unikać 
i oszczędzić światu okropności 


nowej wojny, 


nie żywiąc wobec dawnych 
swych przeciwników żadnej u- 
razy, 

Zagranicą  szerzone są nie- 


pokojące pogłoski,  starające 
się przedstawić Francję w nie- 
przychylnem świetle. Stworze- 
nie rządu zgody narodowej za- 
daje kłam tym > twierdzeniom. 
Rząd ten miał do zwalcęzenia 
trzy wielkie trudności: sprawa 
równowagi budżetowej, spra- 
wa obniżenia uposażeń urzęd- 
niczych oraz zasiłków dla b, 
kombatantów. Wszystkie one 
zostały szczęśliwie pokonane, 
dzięki duchowi zgody i ofiar- 
ności okazanemu przez zainte- 
resowanych. 

Aspiracje Francji idą w kierun- 

ku pokoju. 

Francja nie chce wojmy, nie 
chce zdobyczy  terytorjalnych. 
Nie chcemy nic więcej, niź io 
eo posiadamy Wojna byłaby z 
naszej strony szaleństwem, a 
Francja nie jest szalona. Nie 
chcąc napadać na nikogo, 

Francja jednak zdecydowana 

jest się bronić, 

Jestem ministrem pokoju, — 
ciągnął p. Barthou. — Gdy wal 
czę z pewnemi propozycjami w 
dziedzinie rozbrojenia, wierzę, 
że bronię słusznej sprawy, 


Gdy Niemcy zbroją się, kon- 


ferencja rozbrojeniowa nie mo- 
że doprowadzić do rozbrojeń. 
Francja sprzeciwia się temu. 
Gdybyśmy dali dzisiaj prawo 
Niemcom do zbrojeń, kto nam 
zaręczy, że jutro inne państwa 
rozbrojone na podstawie trak 
tatów pokojowych nie wystąpią 
z podobnem żądaniem? 


Nierozerwalny sojusz 


W stosunkach polsko - fran 
cuskich były pewne  nieporo 
zumienia, ale 


przyjaźń naszą pozostaje nie- 
tknięta, nasz sojusz jest rów- 
nie nierozerwalny dzisiaj, jak 
był przed 13 laty. 
Dlatego też w rozmowach, ja- 
kie przeprowadzę w Warsza- 
wie, będę mógł mówić jezy- 
kiem szczerym i jesnym. Wy- 
daje mi się, że będę w War- 
sząwie zrozumiany. Minister 
Beck odznaczą się otwartością 
i lojalnością, zaletami, które 
osobiście stawiam szczególnie 
wysoko. Jest to człowiek, który 
wie, czego chce, a czego nie 
chce. Pan minister Beck, mó 
wiąc o sojuszu polsko - fran: 
cuskim, powiedział wyraźnie: 


Będzie rzeczą dyplomacji wy- 
sunąć z tego odpowiedąie wnio 
ski. 

Polską zawarła z Niemcami 
układ o nieagresji. 
Polska jest wielkiem mocar- 
stwem, które osiągnęło w ciągu 
krótkiego czasu wielki rozwój, 
Rząd polski zupełnie samodziel 
nie kieruje „ię dobrze zrozu- 
mianemi interesami swojego 
kraju. Ze swej strony pragnę 
zaznaczyć, że 
układ ten zawarty został w po- 

rozumieniu z Francją, 


„Zawsze byłem zdaria, że - 


sojusz nie może polegać na 
uległości. 
Nigdy nie było naszym zamia” 
rem wiązać samodzielności po- 
lityki polskiej. Będziemy szczę: 
śliwi, jeżeli 
układ polsko - niemiecki przy- 
czyni się de umocnienia po- 
koju. 
W każdym bądź razie 
nie naruszył en w niczem So- 
juszu polsko - francuskiego, 
który pozostaje całkowicie w 
mocy. 


Fra GG AR LUGO = BD 


Przybyłem fu — zakończył 
min. Barthou — by w imieniu 
całej Francji przywieźć pozdra 
wienie dła Polski wraz z wyra- 
zami podziwu i nigdy niewyga- 
słej przyjaźni, Przybyłem tutaj 
by stwierdzić, że 
sojusz i przyjaźń obu krajów 
pozostaną niewzruszone i że za- 

równo Francja, jak Polska 

pragną pracować zgodnie 
na rzecz pokoju światowego. 

Po gorącem oklaskiwanem o- 
świadczeniu, min. Barthou, któ 
re odznaczało się właściwą my 
finezją i dowcipem, red. Ście- 
żyński, prezes Związku dzien- 
nikarzy R. R., podziękował pa- 
nii ministrówi imieniem prasy 
polskiej, zaś p. Suster, imie- 
niem prasy zagranicznej, 


Porozumienie 
Francją 


w sprawie rozbrojenia 


Mowa p. min, Barthou, mi: 
mo, iż zawierała naogół ogól- 
ne określenie sytuacji, zmierza- 
łu właściwie do podkreślenia 
na wstępie, że we Francji na- 
stąpiła konsolidacja i że naj- 
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Dwaj piloci zabici. — Aparaty sirzaskane 


Wczoraj o godz. 10.30 rano na 
Okęciu zdarzyła się wstrząsająca 
katastrofa lotnicza. W czasie lotów 
ćwiczebnych, kiedy kilka trójek 
myśliwskich 1 pułku lotniczego do- 
konywało trudnych ewolucji w po- 
wietrzu, dwa samoloty myśliwskie 
uagle zderzyły się. Działo się to 
na wysokości około 300 metrów. W 
tym samym czasie w powietrzu po- 
nad Okęciem było jeszcze około 
10 samolotów zrzyczem na jednym 
z nich dokonywał lotu próbnego wi- 
ceminister komunikacji. p. Bob- 
kowski. 


Skutki tego zderzenia były stra- 
szne. Oba jednoosobowe samoloty 
wpadły w korkociąg i runęły na 
ziemię. Jeden z samolotów spadł 
w pobliżu ulicy. Ursynowskiej na 
kolonji Henryków, drugi zaś w od- 
ległości kilkuset metrów, na polach 
za fortem mokotowskim. Natych- 
miast na miejsce wypadku pośpie- 
szyły liczne tłumy publiczności 
oraz wyruszyli policjanci, a w kil- 
ka minut później nadjechały dwa 
samochody wojskówe z pomocą le 
karską i techniczną. 

Niestety pomoc okazała się spóź- 
niona, gdyż 


OBA SAMOLOTY ROZBIŁY SIĘ 


DOSZCZĘTNIE, GRZEBIĄC POD 
SWEMI SZCZĄTKAMI OBU LOT- 
NIKÓW, 

Według relacji naocznych świad- 
ków tej wstrząsającej katastrofy, 
miała ona przebieg następujący: 

Od strony Okęcia ukazało się kil- 
ka samolotów. Jedne z nich leciały 
wyżej, inne niżej,  Przyczem tè 
ostatnie samoloty stanowiły trójkę. 
W pewnej chwili 
TRZY SAMOLOTY ZDERZYŁY 

SIĘ W POWIETRZU. 

Był to straszny widok. Jeden 
z samolotów na skutek zderzenia 
stracił skrzydło. Odleciało ono od 
niego i spadło na pole -ogrodnika 
Hajdziona, przy ul. Rakowieckiej, 
samolot zaś zakręcił się w powie- 
trzu i z hukiem spadł na kolonji 
Henryków. Drugi samolot po zde- 
rzeniu zapalił się, W jednej chwili 
buchnął płomień ognia i samołof 
ten jak kamień zaczął spadać na 
ziemię. Słychać było przytem prze- 
raźliwy huk i detonacje jakby roz- 
rywały się granaty. Poszczególne 
części samolotu rozleciały się w pa 
wietrzu, on zaś płonąc runął na zie: 
mię, 

Pionący samolot, spadając zarył 
się tak głęboko w 


było go odkopywać. Płonął on da- 
lej już po upadku. 

Samolot teu spadł za fortem obok 
uowego budynku. 

CIAŁO LOTNIKA ZOSTAŁO DO- 
SZCZĘTNE ZWĘGLONE. 

Trzeci samolot w tem zderzeniu 
nie ucierpiał, gdyż szczęśliwie od- 
leciał dalej. 

Katastrofa odbyła się w następu- 
jących warunkach, W szyku lecia- 
ty trzy samoloty myśliwskie typu 
„PWS10”. Nagle od strony Rem- 
bertowa w szyk wpadł samolot nry 
śliwski „PZL-XT* pilotowany przea 
znanego lotnika i akrobatę powietrz 
nego kpr. Chabera, 

Samolot ten zderzył się z samo- 
lotem pilotowanym przez podpor. 
Ziółkowskiego, biorącym udział 
w szyku trójkowym. Na skutek 
zderzenia odleciało skrzydło w sa- 
molocie por. Ziółkowskiego, a za 
chwile stanął w płomieniach samo- 
lot kpr. Chabera. 

OBAJ LOTNICY ZGINĘŁI 
NA MIEJSCU, 

Tłamy publiczności gromadziły 
się dookoła szczątków obu samolo- 
tów, żywo korientując ten wypa- 
dek. Na miejsce zjechała specjalna 
wojskowa komisja śledcza przy, m- 


ziemię, że trzeba | dziale władz policyjnych. 
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ważniejszem zagadnieniem dła 
Francji jest kwestja rozbroje: 
niowai, a raczej sprawa niedo 
puszczenia do uzbrojenia Nic 
miec. 

Minister nie zaprzeczył, że 
są pewne trudności w rozmo- 
wach polsko -  franenskich. 
szczególnie, dało się to wyczuć 
w jego oświadczeniu, że p. mia. 
Beck mówi na tak „tak“, a na 
nie „nie“, Z tego wynikało, że 
p. min. Barthou miał do czy- 
nienia nietylko z „tak“, ale 
również i z „nie* p, min. Becka 
Jednocześnie p. Barthou użył 
zdania, że rozmowy były nie- 
tyle pożyteczne, eo przyjemne, 
Dowodzi to, że dotychczas nie 
udało się wyjść z ram ceremon 


jalu. 

Jednakże można już ustałfć, 
że w sprawie rozbrojenia do- 
szło do całkowitego porozumie 
nia między Polską a Francja; 


| również doszło do uzgodnienia 


zdań, że pakt o nicagresji Pol- 
ski z Niemcami nie narusza w 
niezem sojuszu z Francją. 
Treść sojuszu jednak ulega 
zmianie, Przez ten czas bowiem 
Polska uniezależniła się od 
Francji, występując jako rów- 
ny sojusznik, t. zn. odgrywając 
tę rolę, jaką w swoim czeste 
przed wojną odgrywała Rosja. 

W każdym razie stwierdzić 
należy jedno, że p. min. Bar- 
thou został zwolniony z pośred 
nietwa, bowiem jeszcze przed 
jego przybyciem została zała- 
twiona sprawa przedłużenia 
paktu o nieagresji z Rosją | sli- 
kwidowany konflikt polsko - 
czeski. 


Przyjęcia 
i konierencie 


Min. Barthou po konferencji pras 
sowej złożył wizytę p. premjerowi 
Jędrzejewiczowi, a następnie w to- 
warzystwie min. Becka złożył wie: 
uiec na grobie Nieznanego Żołnie- 
rza. © godz. t-ej p. Barthou udał 
się na Zamek gdzie został przyjęty 
przez p. prezyderia Rzplitej, 

Po wizycie odbyło się na Zamku 
śniadanie, wydane przez p, prezy- 
denta na cześć Dostojnego Gościa. 


(Dalszy ciąg wiadomości 
na strenicy 3-ej) 


Japonia atakuje! 


Reporter posiada przeważnie szer 
szy horyzont od autora artyku- 
łów wstępnych. Któryż z wielkich 
publicystów zwró:lł uwagę świata 
na małżeństwo abisyńskiego księ- 
cia z baronówną japońską? A ma- 
my tu przecież do czynienia z fak- 
tem bardzo znamiennym, 

Japonja wdziera się do Afryki. 
Już przed trzema laty pierwsi emi 
sarjusze japońscy pojawili się w 
Addis-Abbebie. Japonja próbuje z 
wielką energją przelorsować swoją 
politykę wbrew wpływom angiel- 
skim i włoskim, a czyni to zdaje 
się z powodzeniem. Istnieje zamiar 
stworzenia zapomocą kapitału ja- 
pońskiego stałego przemysłu włó- 
kienniczego i metalowego w Abi- 
synji i dania temu krajowi npragnio 
nego dostępu do morza, który do- 
tychczas zamykają anglicy i włosi. 
Ale przedewszystkiem  japończycy 
sami chcą usadowić się nad Czer- 
wonem morzem w przesmyku Bab- 
El-Mandeb. Kto wie, czy pewnego 
dnia flota angielska w drodze do 
oceanu Indyjskiego nie napotka w 
tej okolicy japońskich łodzi podwod 
nych? 

Japońska polityka zagraniczna 
jest przebiegia i nieprzejrzysta. 
Wraz z mianowaniem Hirshi Saito 
posłem w Waszyngtonie zaczał się 
jakby nowy okres stosunków ame- 
rykańsko - japońskich. Już dotych= 
czas Saito osiągnął, że amerykań- 
ska flota oceaniczna, przynajmniej 
na pewien czas ©puszcza wody Pa- 
cyfiku. Ta drobnostka uczyniła pre 
zydenta Roosevelta w Jzponji na- 
gle niesłychanie popularnym, praw 
dopoćobnie również tylko na pe 
wien czas. Ale trzeba przyznać, że 
od czasu gdy Jułes Jasserand zaj- 
mował stanowisko posła w Wa- 
szyngtonie, nie było w Białym Do- 
mu dyplomaty, któryby tak inty- 
mnie znał stosunki amerkańskie, 
jak Hiroshi Saito, który (liczy on 
dzisiaj 48 lat) czternaście z pośród 
23 lat swej karjery dyplomatycznej 
spędził w Ameryce. Nowy poseł 
jest najlepszym japońskim rzeczo” 
znawcą w sprawach morskich i roz 
brojeniowych. Już jego ojciec był 
wybitnym urzędnikiem w minister- 
stwie spraw zagranicznych. Saito 
jest bodtj najmądrzejszym mężem 
dzisiejszego pokolenia dyplomatycz 
nego dJapouji. Jego rówieśnik i ro 
syjski współzawodnik w Waszyng* 
tonie, Trojanowski, należy ze swej 
stropy do najzdolniejszych nrzędni- 
ków Moskwy. Napięcie w trójkącie 
Moskwa — Tokio — Waszyngion 
musiało dojść do bardzo wysokiego 
stopnia, jeśli puszczono na start 
najsilniejsze konie, 

eh, 
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„ROXY” 


NARUTOWICZA. 20 
Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat obyczajowy 
produkcji francuskiej 1934 r. 


Handel ŻYWYM 
lowarem 


(Tancerki 1 Buenos Aires) 
W roli głównej: 


Difa Parlo 


Wielki dramat francuski, wy 
konany przy pomocy Ligi 
do walki z handlem żywym 
towarem oraz całego sztabu 
agentów i agentek policyj- 
nych. 
Początek o godz. rej 


Na pierwszy seans ceny 
miejsc zaniżone, 
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Rumunia na wulkanie politycznym 


Cztery próby przewrotu 


(Speosialna służba korespondeneyjna „Głosu Porannego") 


BUKARESZT, w kwietniu. 
Dnia 20 kwietnia zagajony 
został w Bukareszcie przed są 
dem wojennym wielki procts 
uczestników wielkiego spisku, 
skierowanego przeciwko oso 
bie króla i jego rządowi Spi 
skowcy mieli *dokonać zam3- 
chu i 
poddać Rumunię władzy 
dyktatorskiej, będącej w 
roku jednego tylko 
oficera, 
Kilkndzienny terror miał ró- 
wnież zmienić i wytyczne ru: 
muńskiej polityki zagranicznej. 
Jak śledztwo wykazało, spi 
skowey są  zdecydowarymi 
zwolennikami Hitlera i Musso 
liniego i przecirrnikami franer 
skiej orżentacji polityki zagra 
nicznej. Gdyby spisek się u 
dał, oznaczałoby to 
nietylko wielką katastrofę 
dla Rumunji, ale zarazem 
także pogorszenie sytuacji 
międzynarodowej. 
Głównych oskarżonych była 
czternastu, Na ich czele 45-1e"- 
ni Wiktor Precup, podpułkow. 
nik, pracujący w ministerstwie 
spraw wojskowych. Z innych 
oskarżonych wymienić jeszcze 
należy majora Nicara, kapito 
na Flesariu, kapitana Mesarky 
su, porucznika Baciu, nadpo 
rucznika Gligora, podporuczni 
ka Dordea, podporucznika Na 
satasa, podpułkownika Barbu, 
urzędnika ministerstwa spraw 
wojskowych i generalnego in- 
spektora żandarmerji. i 
Oprócz tych osób woko- 
wych 
na ławie oskarżonych za: 
siadło jeszcze kilka osób 
eywilnych. 
Ciekawem jest, że nicmel wszy 
scy oskarżeni pochodza x Sie- 
dmiogrodu, gdzie zawsze prze- 
jawiałą się największa niechęć 
do partji liberalnej, n kfórci 
powiada się, że 
pragnie ona Siedmiogrodu 
bez siedmiogrodzian. 
W rękach partji liberalnej znaj 
dają się obecnie rządy rumuń- 
skie. Wiktor Precup jest jedną 
z tych osobistości, które swego 
czasu ułatwiły powrót króla 
Karola do Rumunji, Trzeba je 
dnak zaznaczyć, że 
król Karol od samcgo pe- 
czątku odnosił się do Pre- 
cupa z pewną nieufnością, 
Z aktu oskarżenia wynikała. 
że Precup z małą grupą ofice. 
rów przygotował zamach juź 
od dwuch lat. Oficerowie cze: 
kali tylko na odpowiedni me- 
ment, aby dokonać zamacha. 


„| Najbardziej frapującym filmem, którego akcję śledzi się z za- 
partym oddechem od pierwszej do ostatniej sceny jest 


„kegjon Śmierci”. 


(Gdy Szaleńcy Kochaia) 


Z oświadczenia Precupa, jak 
również z oświadczeń łego 
współpracowników, _wniosko- 
wać można, że 

chodziło im o obalenie pa- 

nującego regimen nie dro 

gą akcji mas, 
lecz drogą gwałtownej akcji 
zorganizowanych grup, które 
miały być uzbrojone w grana 
ty ręczne, karabiny, homby 
rewolwery i proch strzelniczy 

Przewrót państwowy, pa 
szezegółowych przygotowaniach 
dokonany miał być w nocy z 
7 na kwietnia. 

Podpułkownik Precup kilka- 
krotnie zwoływał do Bukaresztu 
swych współpracowników, a-1 
by udzielić im  potrzebaych 
wskazówek i wydać odpowie 
dnie rozkazy. 

Początkowo Precup chciał 
dokonać przewrota po upadku 
pierwszego rzadu narodowa « 
chłopskiego, kiedy ster pań- 
stwa oddano do rąk gabinetu 
Jorga Argetoianu. Potem 

termin przewrotu wyzną: 

czono na Wielki Piątek 
1933 r., 

„kiedy Precup powołał do Bu 
karesztu swych współpracowni 
kówków w spisku dwa rini 
przed świętami Wielkanocne- 
mi. Wówczas naczelnik spi 
skowców liczył na pomoc pod- 
pułkownika Medre, który miał 
mu dać do dyspozycji cały 
pułk. żandarmerji, Madrca w o 
statniej chwili jas: odmówił 
pomocy. 

Potem wyznaczono termin 
zamachu na listopad ub. rokn, 
kiedy upadł ówczesny rząd. 
Zamach dokonany miał być 

w nocy z 13 na 14 listopada, 
kiedy zmarłemu mężowi sta- 
nu I G. Duce powierzono mi 
sję utworzenia nowego gabine- 
tu.  Precup wówczas zwołał 
swych współpracowników, któ 
rym oświadczył że obecnie 
działać trzeba szybko, gdyż 
inaczej liberałowie zaprowadzą 
państwo nad brzeg przepaści. 
Rzeczywiście też w nocy m 13 
na 14 domagał się od podpnuł- 
kownika Wasyla Barbua, gene 
ralnego inspektora żadarmerji, 
aby dał mu 

do dyspozycji pułk żandar - 

merji dla dokonania prze- 

wrotu. 
Ale i tym razem  przygotowa- 
nia spaliły na panewce, wobec 
czego termin dokonania zama 
chu wyznaczono za wigilię 
Wielkiej Nocy (prawosławiiej). 


Plan zamachu opracował 
Fugenjusz  Fericeznu t ten 
e Aia 


zmał, że był członkiem spłsku 
Precupa i że spiskowcy chcieli 
obalić obecny regime drogą 
gwałtownego zamachu. Flesa- 
riu brał udział w kilku posie- 
królewski na ulicy, dzeniach spiskowców, które 
Spiskowcy mieli wtargnąć do|odbywały się w mieszkaniu 
kościoła Domnica Balasza. Precupa. Precup proponował, 
Ministrowie mieli być wy- |abv spiskowcy obwołali rząd 
mordowani. dyktatarski, na którego czele 
Mordować miano księży I ge:|stanąłby on sam. 
neralicję. Ludność miała być| Przywódca spisku był en- 
zastraszona terrorem. Spiskow tuzjestycznym zwołenni- 
cy sądzili, że potem łatwo im kiem Hitlera i Mussoli- 
będzie zdobyć rządy, Omówio- niego, 
ne były nawet poszczególne e- których fotografje stale nosił 
pizody zbrodniczych ataków |v siebie. Flesariu miał udać 
Z pokojów hotelu „Boule: | ję z dwiema kompanjami woj 
vard“, około którego przecha | ską na czele przed kościół Do- 
dzić miał orszak królewski w maion- Baleiza.. ało, odwółny 
kierunku kościoła, został ze służhy na kilka go- 
przyjaciele Precupa mieli | gzin przed przygotowanym wy 
rzucać granaty ręczne, któ marszem. 
TAUT zabić kose, Wszyscy PARER zgodnie 


Natychmiast potem sam Pre-| zęznają. że miano zaprowadzić 
cup wystrzałem rakiety miał dyktaturę. 


dać sygtał do ataku na ko- 
ściół, W tej chwili wywołana 
miała być ! 
panika na placu kościel- 
nym, 
Kapitan Mesarosin z dwoma 
oddziałami wandarmerji miał 
rozproszyć tłumy przed kościo 
łem, Potem wzięte miały być 
przez spiskowców różne gma- 
chy publiczne: policja, centra- 
la telefoniczna i t. p. Specjal- 
na grupa spiskowców miała 
siać panikę wśród ludności w 
mieście, Miałą przejeżdżać uli- 
cami miasta i 


rzncać granaty męczne, Na podstawie zebranego 1 ma- 
strzelając z karabinów. terjału i zeznań świadków i 
W akcie oskarżenia dalej po | oskarżonych, prokuratorja do- 
wiedziano, że spiskowcy mieli | szła do wniosku, że Wiktor 
zyskiwać zwolenników  rów-|Precup starał się czynem gwałt 
nież pieniędzmi. Równocześnie | townym usunąć osobę króla, 
gromadzono zapasy broni i maļ cały rumuński rząd i zwolenni 
terjałów wybuchowych. Major | ków dzisiejszego reżymu. Spi- 
Nicoara oświadczył, że sek przygotowany był długi 
spistk przygotowywany czas. Akt oskarżenia  zarzncał 
był dwa lata. Precupowi i innym  oskarżo» 
Najbliższy ten  współpraco-|nym agitację za spiskiem ł 
wnik szefa spisku oświadczył. | zbrodnię gromadzenia broni, 
że rów UK celem dokonania zamachu. Spi 
ch miał sd osobi- |sek jednak został w odpowic: 
ście zamordować króła dnim czasie ujawniony, . 
dnia 7 kwietnia. Precup miał +) 
też wobec niego oświadczyć, że| Jąk wiadomo sąd skazał wszy 
ma do dyspozycji 300 uzbrojo-| sikich podsądnych spiskowców 
nych spiskowców, jeden pułk | gą kary po 10 lat więzienia. 


plan miał być podstawą działa 

nia spiskowców. Plan przewi- 

dywał następujący bieg rezy: 
Przedewszystkiem 
zaałakować miano orsząk 


Chorąży Tsanu, który spisek 
ujawnił, owiadczył, że podpo- 
rucznik Nastase, bliski współ- 
pracownik Precupa, 

obiecał mu awans, jeżeli 

weźmie udział w spisku. 
Na spiskowców oddziaływano 
również w ten sposób, że o- 
świadczano im, iż zamach przy 
gotowywany jest przy współl- 
udziale licznych generałów i 
pułkowników i innych wybil- 
nych osobistości. Nastase po- 
tem groził Tsanowi  zastrzele- 
niem, jeśli nie przyłączy się 
Jo spisku, 


ochrony pogranicza, jeden ha, 6% ki M. K 
taljon żandarmerji z kapita- r 

y 1402044406245460600903044 
nem  Mesariosenm na czele. 


znaczne zastępy studentów j „Kobieta, która wie 


po kilka kompanji z każdego czego chce” 

bukareszteńskiego pułku. W czwartek i w piątek wy- 
Kapitan Flesariu z 83 pułku się| je ZEDO Miejskim naj: 
czas śle ze- | popularniejszy ziś teatr w sto- 
aa i aaka is liey „8 30". Dana będzie świetna 
komedja muzyczna „Kobieta, 
która wie czego chco*. Muzyka 
O. Stranssa, libretto Brodziński- 
Krzewiński, Prócz świetnej He- 
leny Makowskiej wystąpią: Ola 
Obarska, Z. Węgrzynówna, M. 
Wawrzkowier Worch, Chavęau- 
akrzewski, Ciborski, Sosnow: 
ski, Leśniewski, Rakowiecki i 
Znicz, Operetka ta grana byla 
w Warszawie 110 razy x rzędu 

przy wypełnionej widowni. 
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Równy 
sojusznik i 


(Dokończenie) 


Rozmowa 
z marsz. Piłsudskim 


Marszałek Józef Piłsudski 
przyjął popołudniu ministra 
Barthou w towarzystwie amba- 
sadora Laroche i w obecności 
min. Becka oraz podsekretarza 
slanu M. S. Z. p. Szembeka. 

Rozmowa p. marszałka Pit- 
sudskicgo z min. Barthou nosi- 
ła charakter prywatny. Mówio- 
no na wstępie o roku 1921 io 
pobycie p. marszałka we Fran- 
cji, o marszałku Petaine, następ 
nie dopiero przystąpiono do za- 
sadniczych spraw. które jed- 
nak, rzecz jasna, są okryte ta- 
jemmnieą, W każdym razie ma- 
ją one posłużyć jako wstęp do 
dalszych i bardziej  szezerych 
rozmów z min, Beckiem. 

Po powrocie z Belwederu mi 
nister Barthou przyjął przedsta 
wieieli prasy francuskiej, któ- 
rym oświadczył, że rozmowa w! 
Belwederze trwała około dwuch 
godzin. Była ona nacechowana 


wielką serdecznością i dotyczy- |; 


| 


ła wspomnień historycznych. 
O zagadnieniach politycznych 


mówiono tylko fragmentarycz- | 


nie, Generalna linja Polski i 
Francji jest, jak stwierdził p. 
Barthou, z tej rozmowy, zgod- 
na. Min. Barthou oświadczył 
wkońcu, że osiągnięcie porozu- 
mienie w sprawie rozbrojenia. 


Wieczorem ambasador La- 
toche wydał obiad na cześć mi- 
nistra Barthou. 

Po obiedzie w salonach am- 
basady odbył się raut. Ministe" 
Barthou wyjeżdża do Krakowa 
we wtorek o godz. 6 wiecz. To- 
warzyszyć mu będzie minister 
spraw zagr., Beck. Z Krakowa 
p. min, Barthou wyjedzie do 
Pragi, 


Przyjęcie 
üla dziennikarzy 


Naczelnik wydziału prasowego 
M, S. Z., p. Wacław Przesmycki wy- 
dał w sali Malinowej hotelu Bristol 
śniadanie na cześć dziennikarzy 
francuskich. 

Oprócz gości francuskich w śnią 
daniu wzięli udział liczni przedsta- 
wiciele prasy polskiej i zagranicz- 
nej. Na śniadaniu tem wygłoszona 
szereg przemówień  okolicznoście- 
wych, w których mówcy podkreśla- 
li przyjaźń polsko - francuską, 


Legia honorowa 
dla oficerów polskich 


WARSZAWA, 23,4. (PAT) 
W sali konferencyjnej GISZ, od- 
była się uroczysta dekoracja fran- 
cuską Legją honorową szeregu wyż 
szych oficerów. 


Gen. Berbecki otrzymał odznakę 
wielkiego oficera Legii Honorowej, 
generałowie Zając i Skotnicki — 
krzyże komandorskie, płk. Warta, 
pik. Karcz, plk. Janicki, ppłk, Kwie 
ciński ppłk. Kamiński i ppłk. Lan- 
gner — krzyże oficerskie, krzyże 
kawalerskie: mjr, Demel, Łówcza- 
towski, Musielewicz i Królikiewicz. 

Dekoracji krzyżem wielkiego ofi- 
cera oraz krzyżami komandorskie- 
mi dokonał w imieniu prezydenta 
republiki francuskiej ges. Sosnkow- 
«ki, posiadający najwyższą odzna- 
kę tego orderu — wielki krzyż Le- 
gii Honorowej 
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Qczekują na nową komsiylucję, kióra zwolni 
ich dobra od komfiskaiy 


WIEDEŃ, 23 kwietnia, (Tel. | zwolni dobra 


wł, „Głosu Porannego*) — 


W dnia dzisiejszym  zareje- 
strowano 


larską 


Habsburgów z 


konfiskaty. 
WIEDEŃ, 25 kwietnia. (Pat) 


w tutejszym sądzie | „ęRejchspost* donosi, że w po- 
handiowym nową spółkę hote- łowie bieżącego tygodnia 
„Habsburg - Lothriņ-! stąpi 


na- 


zapowiedziana rekon- 


gen“, Na czele jej stoją arcy- | strukcja rządu. 
księżniczki Germana i Agniesz- | 


ka. Działalność spółki 


oparta ny naczelny 


Do gabinetu ma być powała- 
dowódca Heim- 


jest o nową konstytucję, która) webhry ks, Starhemberg. 


winny być bezwarunkowo usuwane 


IN 


z jamy ustnej i zębów. 
dokonać. pielęgnując zęby i jamę ust- | 


Można tego 


ną pasig do zębów 
ODOL. Pasta do zę- 
bów ODOL zopobie- 
ga tworzeniu się oza- 
du i brzydkiego zo- 
barwienia zębów oroz 
wydzielaniu przykrego 
zapachy. 


I, 


PASTA DO ZEBÓW 


dzięki wysokiej zawartości składników koloidalnych, po. 


siada wielką siłę absorpcyjną, czyści więc zęby dokła. mocy, aby znowu 


dnie, usuwając wszelkiego rodzaju zanieczyszczenia, 


WIEDEŃ, 23 kwielnia (Pał.) 
„Neue Freie Presse“ donosi 
z Salzburga, że na zgromadze- 
niu Heimwehry, odbytem w 50- 
bołę wieczorem w teatrze eks- 
plodowałą w czasie przemó- 
wienia wiceburmistrza Wied- 
nia mrj. Heimwehry Lahra 
bomba ukrytą w wazonie z 
kwiatami. Trzej <złonkowie 
Heimwehry, znajdujący się na 
scenie, zostali ciężko zranieni. 
Musiano ich odwieźć do szpiła- 
la, Lžejsze rany odnieśli muzy- 
cy wojskowi, znajdujący się w 
orkiestrze teatralnej, Eksplozja 
zniszczyła częściowo urządze- 
nia sceniczne. Kupelmistrz mi- 
mo to, że został ranny w skroń, 
polecił orkiestrze odegrać mar- 
sza Radecky'ego. Dzięki temu 
nie wybuchła wśród publiczno- 
ści panika, Dochodzenie wyka- 
zało, że bomba zaopatrzona 
była w przyrząd zegarowy. 


PRAGA, 23 kwielnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego'') 
Dziś, o godz. 5 popołudniu 
wyjechała z Brna do Sowietów 
grupa 78 schutzbundowców. 
Część ich udała się do Charko- 
wa, część zaś do Leningradu i 
Moskwy. 


Hołd legionistów 
dla marsz. Piłsudskiego 

WARSZAWA, 23 kwietnia — 
(Pat) —  12-ly walny zjazd 
delegatów związku legjonistów 
polskich, który w dniu wczoraj 
szym zakończył obrady, prze: 
słał marszałkowi Józefowi Pil- 
sudskiemu następujący tele- 
gram. 

„Komendancie! Pierwsi Twoi 
żołmierze, zebrani na dorocz- 
nym zjeździe legjonowym zwra 
cają swe myśli i serca ku Twej 
dostojnej osobie,  odnawiając 
niezłomną przysięgę. że pod 
Twoim przewodem iść będą nū- 
dał w karnym ordynku ku Pol- 
sce mocarsiwowej, którą Tw 
Komendancie wykuwasz w [rue 
dzie i znoju*, 


Burza nad Polską 


Warszawski korespondent „Glo 
su Porannego” telefonuje; 

Wczoraj nad Polską  przeszlią 
awallowna nawalnica, która szcze 
gólnie siłnie dała się we znaki War 
szawłe. M. in. w Wierzbnie wichu 
ra obatifa kilkudziesięcioletnie drze: 
wo, które złamało żelazny słup prze 
wodu tramwajowego. Motorniczy 
tramwaju zahamował wagon 
przed spadającem drzewem, ratujaw 
pasażerów cd tragieznych następstw 
katastrofy. Jednocześnie pastąpils 
aa tym odcinku parogodzinna prze 
rwa rucha. Na ul. Wielkiej spada 
jące cegly poranijy dotkliwie 46-1m1 
niego kelnera, który odnióst obri- 


Targi © armie niemiecką 


Rząd angieiski popiera plany Włoch nad Dunajem 


LONDYN, 23 kwietnia. (Pat) 
Omawiając wizytę Suvicha w 
Londynie, „Manchester Guar- 
dian" stwierdza, że, jak się to 
często zdarza w dyplomacji, sto 
sunki w okresie przybycia Su- 
vicha do Londynu ułożyły się 
w sposób nieprzewidziany. — 
Mussolini, jak sam oświadczył, 

nie wierzył w powodzenie 

konferencji rozbrojeniowej, 

Misja Suvicha została więc 
przez ostatnią notę francuską 
w sprawie rozbrojenia znacznie 
ułatwiona. Wobec tego bowiem 
iż rząd brytyjski potrzebuje po 
przekonać 
Francję i Niemcy o prakfycz- 


ik: EIQ nej możliwości konwencji, 0- 
barwniki oraz niemiły zapach. graniczającej zbrojenia. istnie- 
y^ LAE zome WEN 


Odbudowa gospodarcza Ameryki 


oprze Się ma współpracy międzymarodowej 


WASZYNGTON, 23.4. (PAT) -- | sunków handlowych z sąsiadami na 


Sekretarz stanu Hull, przemawiając 
ua śniadaniu, wydanem przez zwią- 


zek prasy, poruszył szereg zagad- 


nień polityki międzynarodowej 1 we 
wnętrznej Stanów Zjednoczonych. 


Rząd opracował dwa programy. 
Jeden z nich ma na celu walkę z 
trudnościami, wynikającemi z kry- 
zysu, które wymagają niezwłocznej 
akeji. Drugi program, którego wy* 
konanie wymaga dłuższego czasu, 
wynika z konieczności gospodar- 
czych, z jakiemi muszę się liczyć 
Stany Zjednoczone, Wielkie dzieło 
odbudowy hędzie trwało długo, ale 
już obecnie rezultaty, osiagnięte w 
r. ub. pozwalają ra optymizm. Ce- 
lem rządu jest odbudowa i podnie« 
sienie poziomu życia gospodarcze: 
go kraju na podstawie zdrowej i 
stałej współpracy kapitału i pracy. 
Rząd w swym programie na jednem 
z pierwszych miejsc stawia walkę 
z bezrobociem, równowagę budżeto- 
wą. W sprawach monetarnych unt 
ka inflacji, niepodlegającej kontro- 
li, dążac do stabilizacji, Liczyć się 
jednak musi z chaotyczną finanso- 
wą sytuacją, jaka panuje na całym 
świecie. Następnym celem rządu 
jest przywrócenie normalnych sto- 


podstawie przyznańej równości i 
wzajemnych korzyści, Bez odbudowy 


międzynarodowego handlu trudna 
|mówić 6 podniesieniu się poziomu 
| życła. 


Bykdałura 


Opozycia obali 


ATENY, 23 kwietnia. (Pat.) 
Wewnętrzna sytuacja politycz- 
na w Grecji staje się coraz bar- 
dziej naprężona. W prasie krą- 


Trocki powrasa 
na wyspy Książęce 
PARYŻ. 23.4. (Tel. wł, „Głosu 

Porannego”) Trocki uzyskał 
od rządu tureckiego pozwolenie na 
powrót na wyspy Książęce. 


Włoch zwycięszą 


NICEA, 23 kwietnia, (Pat.)— 
Szóstego dnia międzynarodo- 
wych zawodów hippicznych w 
Nicei, rozegrano przełożony z 
powodu niepogody, konkurs 
grand prix o nagrodę przechod- 
nią miasta Nicei, 

Zwyciężył wioch pułkownik 
Borsarelli na ..Grispie*, Polacy 
bez miejsca 


w Grecjie 
rząd Tsaldarisa 


żą uporczywe pogłoski, że rząd 
Ysaldarisa dla wyjaśnienia sy- 
tuacji zamierza uciec się dv 
nadzwyczajnych środków, jak 
rozwiązanie ciał  ustawodaw 
czych i wprowadzenia dyktału- 
ry. 

Dzienniki opozycyjne prze: 
widują, że rząd zostanie ohalo: 
ny podczas pierwszego poświą- 
tecznege posiedzenia parlamen- 
tu, a to wobec tego, że w związ 
ku z dwuznacznem stanowi- 
skiem rządu w sprawie inter: 
pretacji zobowiązań Grecji, wy- 
nikajseych z postanowień pak- 


tu bałkańskiego, stronnictwo 
elewterofronów (wolnomyśł- 


nych) p. Meiaxasa, które do- 
tychczas popierało rząd Tsalda- 
risa, będzie głosowało w wypad 
ku prawdopodobnego postawie- 
nia kwestji zaufania przeciw 
rządowi. 


je większe 

stwo że 

rząd brytyjski przychylnie od- 
niesie się do naddunajskich 

pianów włoskich, 

a, jak wiadomo, o to głównie 

chodzi Suvichowi. Różnica po- 

między włoską i brytyjską po- 


prawdopodobień: 


lityką rozbrojeniową polega 
głównie na tem, że 
Włochy uznają żądanie Nie- 


miee co do 300-tysięcznej ar- 
mii, 

podczas gdy Wielka Brytanja 

wprawdzie nie odrzuca tego 

roszczenia, jednak nzalężnia 

swoje stanowisko od poglądu 

francuskiego. 


Nowy pełnomognik 


dla zagadnień rozbroje- 
niowych 

BERLIN, 23.4. (PAT) — Niemieę 
kie biuro Informacyjne komuniku- 
je: Prezydent Rzeszy zamianował 
Joachima von Rihbeniropa pełno: 
mocnikiem dla zagadnień rozbroje- 
niowych. Zamianowanie Ribben- 
tropa nie oznacza żańnych zmian 
lub nowego kursu w polityce roz- 
brojeniowej Niemiec, 
Ribbentrop jest byłym oficerem 
armji niendetkiej. Brał udział w 
wojuie światowej. Po opuszczeniu 
szeregów armji zajmował się han- 
dem. Od r. 1932 odgrywa, według 
urzędowego komunikatu, wybitną 
rolę w wewnętrznej polityce Nie: 
miec. M, in. Ribbentrop był medja: 
torem między rządem von Pappena 
a Hitlerem, starajac się doprowa- 
dzić między nimi do porozumienia. 


Niemcy forfyfikują 
granicę z Czechami 


PRAGA, 23.4. (PAT) — Jak do- 
noszą tutejsze pisma, na pograniczu 
czechosiowacko niemieckiem w 
Górach Kruszcowych przeprowa- 
dzane są ze strony niezniechie] robo 
ty ziemne. Buduje się goscince be- 
tonowe (kolo Schreckeuwald) oraz 
nadziemne, a prawdopedobnie i 
podziemne schrony betonowe, Poza 
tem na północno - zachodniej i pół 
nocnej granicy czechosłowacko - 
niemieckiej, riemiecka straż pogra- 
niczna zastąpiona została przez od- 
działy Schutzstalfel. 


Tęsknota Niemiec 


za utraconemi koloniami 


BERLIN, 23 kwietnia. (Pat.) 
Pruski minister oświaty w spe- 
cjalnem rozporządzeniu nakazał 
wszystkim szkołom ną obszarze 
Prus urządzić w dniu 24 b. m. 
obchód 50-ej rocznicy powsta- 
nia pierwszej niemieckiej kolo- 
nji zamorskiej w południowo - 
zachodniej Afryce. W dniu tym 
odbyć się mają w szkołach pru 
skich wykłady propagandowe, 
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Zięć zastrzelili teściowa 


Tragedija rodzinna przy Al. 


Przeď' trzema miesiącami 22-letni 
Arje Langfus ożenił się z panną 
Wygnańską i młoda para zamiesz- 
kała u matki panny, przy ul. 1-go 
Maja 21. - 

Od pierwszej chwili miały między 
teściową a zięciem napreżone sto- 
sunki i niejednokrotnie dochodziło 
do awantur. 

Wczoraj c godz. 11 w nocy zno- 
wu doszło do awantury i zięć za- 


poświęcone niemieckiej idei |żądat by teściowa opuściła mieszka 
kolonjalnej. nie. 
ERAGIN 


Lotnicy tureccy w Moskwie 


manifestują przyjażń rosyjsko-turecką 


MOSKWA, 23.4. (PAT) — Dziś 
wylądowała na lotnisku moskiew- 
ekiem turecka eskadra wojskowa 
w składzie 5-ciu samolotów, spot- 
kana przez ambasadę turecką, wyż 
szych oficerów lotnictwa sowieckie 
go z dowódcą Alksnisem na czele, 
przedstawicieli komisarjatu spraw 
zagranicznych i prasy. Prasa okre- 


śla przylot eskadry jako nową ma- 
nifestację przyjaźni sowiecko iu- 
reckiej. Niezależnie od lotników 
przybywają do Moskwy na 1 maja 
wyżsi oficerowie tureccy z rewizy- 
tą na odwiedzenie Ankary przez ko 
misarza Woroszyłowa podczas uro 
czytości 10-lecia republiki turec- 
kiej. 


Zabójcy bankiera Centnerszwera 


"Mieczysław i Konstanty Pystkawie, 


Paweł Stańczyk i Agata Peciak 


na ławie oskarżonych. 


Podział fal długich 


Wyniki obrad konferencji genewskiej 


W Genewie 


zakończyły się ty- , nowe modus vivendi w paśmie fal 


godniowe obrady Międzynarodowej | długich nie przewiduje miejsca dla 


unji radjofonicznej. 

Nowy plan przewiduje, że Radio 
Paris będzie oddalony od Moskwy 
| o 8 ke. czyli rosyjska stacja be- 
dzie pracować z częstotliwością 174 
kc. Postanowienie to jest prowi- 
zoryczne, gdyż jak oświadczono 0- 
fiejalnie ze strony francuskiej, wie- 
ża Eiffel porzuci w krótkim czasie 
długie fale, zgodnie z planem luces 
neńskim przejdzie na rale krótkie. 
Do czasu zniknięcia wieży Eiffes 
z pasma fal długich, stacia ta pra- 
cować będzie wieczorem ze zmniej- 
szop% mocą į kończyć będzie swą 
pracę: o godz. 21.00. Drugą ważną. 
zmianą w podziale fal długich mię- 
dzy poszczególne stacje jest to, że 
Oslo przejmie częstotliwość 262 ko. 
Największą trudność sprawia pg- 
dział fal od 208 ke. do 232 kc. mię- 
dzy pięć stacji, gdyż według obli- 
czeń w paśmie tem może się zmie- 
ścić tylko cztery stacje. Propozycje 
vnji radjofonicznej idą w tym kie 
runku aby falami o częstotliwości 
208 ke 2.16 ke. 224 kc, i1222 ke. 
podzieliły się Charków, Mińsk, 
Motala, Warszawa i Ryekjawik w 
ten sposób, że stacja islandzka, ja- 
ko najbardziej oddalona od Sowie- 
tów, będzie pracować na wspólnej 
fali z jedna ze stacji rosyjskich. Co 
ao nstalenia fal między Motala 
Warszawą, Mińskiem i Charkowem 
— unja poleciła wszcząć radjofo- 
njon sowieckim, szwedzkim ji pol- 
skim bezpośrednie rokowanii: w ra- 
mach modus viyendi. 

Charakterystyczna jest rzeczą, że 


ktćra 
pracuje 


radjostacji luksemburskiej, 
obecnie prawem kaduka 
na falach długich. 

Skuteczność nowego podziału 
fal zależy od rozmów dyplomatycz- 
nych między poszczególnymi kra- 
jami W każdym razie plan ten u- 
możliwia czysty odbićr audycji, 
gdyż przedział między falami po- 
szczególnych olbrzymów wynosi 
przeciętnie 9 ke. Zresztą chodzi tu 
tylko o „obraz eksperymentalny”, 
którego realność wykaże życie. 
Odnosi się to zwłaszcza do stacji 
Brassow (Rumurja) i Huizen (Ho- 
landja), które pracują na tej samej 
fali 1883 mtr. Próby wykażą, czy 
mimo oddalenia geograficznego sta 
cje te nie przeszkadzają sobie wza- 
jeranie, 

Teorja wymaga, aby stacje odda- 
lone były od siebie ó 10 ke. W pa- 
śmie tych fal długich jest to jednak 
niemożliwe, z powodu wielkiej ilo- 
ści stacji. Niektóre oddalone są cd 
swych sasiadów o 9 ke., inne o 8 
ke., a stwierdzono nawet, że Bras- 
sow i Huizen oddalone są od Kow- 
na tylko o 5 ke. Coprawda nowy 
plan zawiera także i taką odległość 
jak Leningrad i Oslo, których fale 
różnią się od siebie o 14 kc. 

W ciągu lata nowy plan wprowa 
dzony będzie w praktyce, a następ 
na sesja Międzynarodowej unji ra- 
djofonicznej, która odbędzie się w 
Londynie w dniach cd 12 do 20 
czerwca rb. ustali defiritywnie po- 
dział fal długich między zaintereso 
wane radjostacje. (r) 


Wygnańska poczęła pakować 
swoje rzeczy w korytarzu. W czasie 
pakowania doszło znowu do ostrej 
wymiany słownej. ponieważ Wy- 
gnańska poczęła pakować także rze 
czy, których zięć nie pozwolił jej 
zabrać. W czasie kłótni wydobył 
on rewolwer i oddał -dwa strzały w 
p swej 48-letniej teściowej, Per 
EFEZ a ACE e 
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basy w doniczkach 


| 


| Gćrne zdjęcie przedstawia nasio- 
na sosny i jej kilkudniowe siewki. 
W zakładzie doświadczalnym la- 
sów państwowych stacja oceny na 
sion zakładu zbadała w roku bie- 
żącym około tysiaca próbek na- 
sion, reprezentujących 50.000 kg. 
zbioru, W jednym kilogramie na- 
sion sosnowych znajduje się prze- 
ciętnie 160 tysięcy ziarn. Sztucz- 
ny wysiew sosny przeprowadzany 
hywa w ciągu kwietnia. 

Dolne zdjęcie przedstawia siew- 
ki buka (środkowa deniczka) i jo- 
dły, wychowane w zakładzie do- 
świadczalnym iasów państwowych 
w toku prac nad oceną zdolności 
kiełkowania nasion. 

Drzewostan jodłowo =- bukywe 


występują w Polsce przeważnie na 
wyżynie Małopolskiej j na Podkar 
paciu. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


MUZA” 


(dawniej „Luna“) 
Dziś i dni nastepnych ! 


Wielki współczesny film oby- 
czajowy Paramountu 


Monumentalne arcydzieło o 
potężnej, złamanej miłości 


Role główne odtwarzają: 


Helena Twelvetrees 
Adrienne Ames 
Bruce Cabot 


; NADPROGRAMY! W |każdym 
programie najnowszy tygodnik 
FOXA, 


Początek o godz. 4-ej, 


E EE R) 
Mile koleżanki 


Odszkodowania żąda była uczen 
n'ca liceum w Topeka (Kanzas U. 
S. A.) Georgina Hill za pobicie jej 
w czasie pobytu w szkole przez ko 
leżanki. Wniosła ona skargę do sẹ 
du przeciw 10 byłym koleżankom 
dumagająe się odszkodowania w su 
mie 25.000 dolarów tytułem zwro 
‘tu kosztów kuracji w szpitalu. 


i [najlepszym dowodem jest 
||zapasów. Na 15 bm. na podstawie że popyt na przędzę wzzośnie. 
i [danych Zrzeszenia producentów 
j|przędzy bawełnianej 
` || Sprzedaż 1.477,388 kg., przędza w 

| ikalniach — 394,006 kg. Ogółem 
| | na 15 bm, zapasy wynosiły 1,871,344 
j|kg. co w porównaniu z zapasami 
i|8 bm. wykazuje zmniejszenie o 

| 14,518 kg. 
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Śmierć łabędzi 


Wenecja. flamandzka, Bruges, po 
grążona jest w smutku. Labędzie, 
których setki krążyły majestatycz 
nie po licznych kanałach przerzy- 
nających miasto, wymierają jeden 
po drugim. Jakaś nieznana bliżej 
epidemja dziesiątkujo piękne ptaki, 
któremi szczyciło się Bruges i po- 
dziwiali turyści zwiedzający licznie 
w sezonie letnim jedao z najpięk- 
niejszych miast zabytkowych Flan 
drji belgijskiej. Weterynarze, któ- 
rzy zajęli się zbadaniem przyczyn 
epidemji, są zdania, iż źródlem cho 
roby są prawdopodobnie  gnijące 
wodorosty, znajdujące się w wodzie 


I-go Maja 21 


li Wygnańska padła na ziemię. 
Zrozpaczena córka wyleciała na 
korytarz alarmując sąsiadów, któ | 
rzy obezwładnili Jangfusa j za 
wiadomili policję i pogotowie o wy 

padku. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewićzł Wy- 
gnańską de szpitala na ul. Drewnow 
ską. Przy przenoszeniu jednak na 
noszach Wygnańska zmarła, Cia- 
ło przewieziono do prosektorjum. 

Langfusa policja aresztowała. 


[W maju się poprawi... 


Spokój na rynku przędzy bawełnianej 


W ostatnim tygodniu na rynku | nione są ed zapotrzebowania. Wo- 


x przędzy bawełaianej sytuacja ule- bec tego, że sezon letni ma się ku 


gła nieznacznej poprawie. Zapotrze | końcowi i w maju fobrykanci winni 
bowanie nieco się poprawiło, czego rozpocząć przygotowania do Sezo- 
spadek nu zimowego, należy mieć nadzieję 


Warunki pokrycia nie uległy 
zmianom i były traktowane przez 
poszczególne firmy  indywidulnie. 
W większości wypadków  obowią- 
zywalo pokrycie wyłącznie w go 
tówce. 

Ceny 16towano pod znakiem 
tendencji ulizymanej z odcieniem 
słabszym. 


przędza na 


Horoskopy na przyszłość uzałeż- 


Święto Matki w Berlinie 


zdjęciu pechćd wózków dziecięcych na „Unter den Linden”, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (325) 

23.15 Tria fortepianowe: Haydna 
D-dur i Graenera A-moll. 

Frankfurt (251) 

21.30 Utwory fortepianowe Sze 
pena (Ballada, Mazurka, Wale, No- 
kturn i Etiudy). 

Hamburg (332) 

00.05 Uwertura „Leonora Nr, 38" 
Beethovena i Koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego. 

Wiedeń (507) 

19.25 Wieczór operetkowy. 

Medjolan (368) 

20.45 Operetka Falla „Róża ze 
Stambułu”. 

Bukareszt (364) 

20.20 Suita Faure'a i Koncert 
fortepianowy A-moll Schumana, 

Sottens (443) 

20.30 Opera Masseneta „ Werter” 

Budapeszt (550) 

22.15 Kwartety smyczkowe: Ko 
ronayi'ego Nr. 3, Wolfa i Mozarta 
B-dur. 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.05 Koncert zespołu sąlonowe- 
go. 

15.10 Komunikat izby 
handl. w Łodzi. 

15.20 Muzyka lekka z płyt 

16.20 „Kącik językowy”. 

16.85 „Paderewski gra” — repor 
taż muzyczny ze Lwowa. 

17,30 Odczyt dla maturzystów z 
cykłu „Biologja” — p. t. „Wartość 
teorji i wymowa faktów* 

HI7.50 Odczyt p. t.: „O wędrów- 
kach ryb”. 

18.10 Koncert chóru Dana. 

19.25 Feljeton aktualny. 

20.02 Koncert  kompozytorski 
Piotra Maszyńskiego 

21.15 Jarosław Janowski 
gatti” (Opowiadanie) 

21.30 Koncert muzyki lekkiej w 
wyk. orkiestry i Ida Łosiówna (pi- 
ła). 

22.15 Muzyka taneczna. 


W tych dniach w Berlinie odbył się Aorzczny Czień święta Matki, Na 
przem.- 


Bii- 
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Sztuka 0 Edisonie 


50 lat walki w twórczem 
napięciu 


Czeski teatr Narodowy w Pradze 
wystawii ezteroaktową sztukę czo- 
skiego pisarza Konrada o Edisonie. 
Sztuka jest ciokawym eksperymen- 
tem, bowiem idzie w niezwykłym 
kierunku, Nie rozwija w niej autor 
tylko indywidualnej woli, nie ście- 
rają się siły zbiorowe z siłami in- 
dywidualnemi, lecz kompensują się 
działania elektryczne, koncentrują 
się siły dynamiczne, dotychczas nie 
odkryte. 


Wśród szarej masy złodziei, spo- 
cjalistów od wszelkiego rodzaju 
kradzieży mniej lub bardziej pospo 
litych, znajduje się pewna liczba 
„mistrzów”. Łącząc bezczelny tn- 
pet z wielką znajomością słabostek 
ludzkich i umiejętnością, wyzyska- 
nia tych słabostek, dopuszczają się 
oni kradzieży i oszustw, o których 
długo potem opowiada się zo śmie: 
chem, jak o dobrym dowcipie, zapo 
iminając często, że za tym dowti- 
pem kryje się przeważnie tragedja 
osoby oszukanej i ośmieszonej. Oto 
kilka przykładćw takich kradzieży 
dokonanych „na wesoło”, 

Jakig poważny i zażywny 


Napięcie widowiska tkwi w wy- 
niku hadań odkrywczych, w któ- 
rych wieczne perypetie serea są 
sastapione reakcjami chemicznie 
wypróbowanych  pierwłastków; re- 
akcjami wybuchów, których siły 
i napięcia nie zna ani widz, ani 


protagonista jego sztuki, wynalaz- | kiądz wszedł da wielkiego 
ca Edison. Składu artykułów kościelnych 
w Krakowie 


Duchowe życie Kdisona, które 
obejmuje niemal całe stulecie, nie 
cbfituje w przygody. Spotkanie Edi 
sona z robotnieą Marją Stillkwellćw- 
ną, którą pojmuje za małżonkę po 
kilkuminutowej zaledwie rozmowie 
spotkanie Edisona w noe sylwe- 
strowską w 1880 roku z największą 
wtyatką dramatyczną owych eza- 
stw, Sarą Bernhardt i rozejście 
sie tych dwuch genjalnych ludzi — 
oto cała strona prywatna treści te- 
go eposi pracy. 


i pochwaliwszy Boga, oświadczył, 
że przysyła go kurja biskupia ce- 
lem zakupu szat biskupich, infuły i 
innych pomniefszych utensyfjów. 
Dodał, ża zgubił kartkę z wymia- 
rami jego eminencji biskupa i nie 
wie, jak wybrnąć z kłopotu. Gdy 
właściciel sklepu radził mu to i owo 
odpowiedzial: 

— Wiem już, co zrobimy. 

Pan jest tego samego wzrostu, 

co biskup. 
Możemy więc zmierzyć na pańskiej 
osobie szaty liturgiczne. 

Kupiec, nie przeczuwając podsta 
pu, zastosował się do rady kapła- 
na Gdy był już całkowicio ubra- 
ny nawet w infulę, i trzymał po: 
słusznie pastorał w prawicy, 

„ksiądz* błyskawicznie opróż- 


Przewodnim motywem jest tu 
twćrcze napięcie, które nie zna 
odpoczynku. Aby streścić w ra- 
mach jednego przedstawienia 50 
lat życia Edisona, wymyślił sobie 
czeski pisarz abstrakcyjna postać 
antypody Fdisona, darmozjada fi- 
lozofa Blacka, który Edisona nie- nił kasę, 

miłosiernie nakłania do robienia jed | zabrat portfel z tbrania leżącego na 
nego wynalazku po drugim. Edison | kontuarze i w lot był na ulicy, 
wynalazł żarówkę elektryczną, spę- | Kupiec . zmartwiał na moment z 
ta} telefonem i telegrafem prze |. „e cdu tej hęzczelności, nastepnie: 
strzeń tal powietrznych, wynalazł tak jak był ubrany, rzucił się w. 
kinematograf, przezwyciężył ciężar pości wa odziejem 4. satannić 
materji, ułatwił , warunki życiowe Niec bra widok biskupa w t 
ludziom wszystkich ras i części fule, galopującego po  trotuarze i 
świata, ale ostatecznie dręczy Się wymachając o  pastorałem, był 
wątpliwościami co do celowości sensacją aż Gdy „biskup” dó 
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biedny człowiek” i przeżegnał go 2 | koemicie i leżał nosem w piasku tak 


powagą i wielką pobożnością. 

Takie dostojne załatwienie spra- 
wy przekonało tłum, który wnet 

przytrzymał kupea i „rozbroił” 

go z pastoralu, podczas gdy 
złodziej wsiadł do dorożki 
i spokojnie odjechał. 
Ostatecznie rzekomy wariat wyja- 
śnił sprawę, było już jednak zapóź- 
no ścigać pomysłowego „księdza”, 
t «w 

Nietyłko jednak w Polsce zdarza 
ja się tego rodzaju kradzieże. Nie 
brak ich również zagranicą. Sa one 
tam bardziej może nawet wyrafi- 
nowane i pomysławe. 

Oto pewnego poranku w stolicy 
Hollywood szedł odlndną ulicą ele: 
gancki pan. Ranton zobaczył, jak 

jakiś łobuz usiłował wyrwać 

przechodzącej pannie torebkę. 

Zagrała w jegomościu krew dżen- 
teimena i po para gekundach opry- 
szek, masnjąc okolicę lewej szezę- 
ki, zyracał zanoszącej się ze śmie- 
chu pannie torebkę, która jednak 
nie dziękowała za pomoc.: Równo- 
cześnie zjawił się jakiś inny pan t 
porządnie zwymyślał obrońcę, ktć- 
ry 

popsuł scenę nawręcania filmu. | 
Na pocieszenie jednak dodał: 

— Scenę obrony zagrał pan. mi- 
mo wszystko, znakomicie: posiada 


pap nadzwycztjne zdolności filmo- 


we i jest pan wybitnie fotogoniczny. 
Następnie 
rzekomy reżyser zapropono- 
wał mu udział w filmie 
o nieco zmodyfikowanym scenacju- 
szu. Amator gry filmowej był u- 
szczęśliwiony. Rola jego polegać 
miała na tem, że w chwili, gdy za- 
czyha bronić 
drugi jeszcze tzezimioszek rzucają 
sie na obrońcę, obrabowują go, 
zdzierają ubranie i orzówracają na 
ziemię. Powałony 
ma tak długo leżeć na ziemi 
twarzą, aż reżyser da sygnał 


panny, "napastnik i 


GEOS PORANNY“ — 1934 5 
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Sprytny kawał złodzieja, przebranego za księdza. — Przygoda amatora- —filmowca. — 
Oszukańcza „pani doktorowa" i subjekt sklepowy 


handlowca w kaftan bezpieczeń 
stwa, 
zgalili głowę i poczęli stosować 10- 
cowe okłady. 

Dopiero po paru dniach wydoby- 
to nieszczęśliwą ofiarę przemyślnej 
kradzieży z sanatorjum. gdzie sub- 
jekt zapisany został pod innem na 
zwiskiem, niż to, według którego 
szukała go polieja i dzienniki. ` 

W żadnym z opisanych wypad- 
ków bezczelnych oszastćw nie od- 
naleziono. W międzynarodowych 
kronikach polieyjnych zaliczono te 
wypadki do spraw, w których 
sprawcy mogą być wykrcyci 
jedynie dzieki przypadkowi. 


Złóż dziś ofiarę 
ma marynarkę 
wojenna 


długo, aż mu się znudziło. (idy się 
obejrzał, zespołu filmowego już 
nie bylo. Zniknął 
wraz z jego ubraniem, zegar- 
kiem, a co najważniejsza, z do- 
brze wyładowanym portiełem. 
w o 


Inna nieco,„niemniej jednak tra 
gikomiczna przygoda, spotkam 
subjekta z olhrzymiega magazynu 
jubilerskiego w Berlinie. 

Do magazynu przyjechała wy- 
twornym powozem jakaś pani, ktće 
ra przedstawiła się jako Żona do- 
ktora, właściciela luksusowego sa- 
natorjam dla chorych nerwowo. Pa 
ni ta 

wybrała, kosztowną kolję, 
kazała ją zapakować do speejalnej 
szkatułki i poprosiła, by jubiler 
polecił subjektowi, aby wraz z nią 
udał się do męża po zaplatę. 

Jubiler zgodził się Oczywiście i 
subjekt z cenną szkatnika zajechał 
do lecznicy. W poczesalni pani do- 
ktorowa wzięła klejnoty i peprosi- 
ła subjękta o parominutowe zacze- 
kanie pod drzwiami, na których 
figurowało nazwisko jej męża. Pa 


NAJWESELSZA 
KOMEDJA 
WIEDEŃSKA 


oparta na dziejach 


=. a ME a O 


ni zaś weszła do gabinetu znanego dworu 
psychiatry i oświadczyła, ża 4 
posiada umysłowo chorego BĘ b b 
sc ADSDUTSÓW 
którego chee oddać na kurację 
Koszt kuracji miesięcznej opłaciła R 
natychniast, wyjaśniając, PEŁNA. 
że choroba jej syna polega na PIKANTERJI 
| wyobrażeniu, iż skradziono mu ŚPIEWU 
klejnoty. 
B 
Dla niedenerwowama syna” do- UPOJNYCH 
któr wypuścił usłużnie damę inne- MELODJI 


mi drzwiami. g 
Wkrótce zapukał subjekt da dok TẸ 
tora i spytał o klejnoty. Leksra nie 
zaręagował na to tłamacząc sobie 
pytanie chorobą: umysłową pytaja- 
cego. Subjekt pocti WÓWÓZAS onor | 
sieznie dopominać sie o zwrot klej 
notów i krzyczał, W rezultacie ' 


LESArSKIE 


swego udziału w czasach, gdy miljo 
ny bezrobotnych umierają z głodu 
i gdy sens jego dzieła gubi się w 
merkantylizowanym święcie. Sztu- 
ka Konrada o Fdisonie cieszy się 
niebywałem powodzeniem, 


jąc go tłumowi rzekł: 


Nr.19 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 24 kwietnia 1934 roku. 


(Ciąg dalszy), 
W milczeniu podaje sąsiadce dłoń na pożegna- 
nie. Za drzwiami słychać ostry głos: 
Tańczy miasto, tańczy wieś, 
Jak ci smutno — to się wieś... 
chodzę wdół, a głos staje się coraz cichszy... 
W pamięci mojej defilują urywki djalogów i tkwią 
oczy o nieokreślonym wyrazie... Chcę myśleć 
o czemś innem, ale przychodzi mi to z trudnością... 
— Niełatwo jest jednak wyjść ze swojej roli; do- 


biega właśnie ostatni akt mojego dnia i zgodnie 
z wymaganiami dramatu — piszę: 
„Anna długo jeszcze przetwarzała w myśli 


treść filmu. Podczas gdy dla Geni zetknięcie się 
z rzeczywistością było równoznaczne z unicestwie 
niem kinowych emocji, dla Anny powrót do życia 
codziennego stanowił dalszy ciąg  reminiscencji, 
skojarzeń i przeciwstawień. 


gonił złodzieja, ten ostatni, pokazu 
„Zwarjował 


MAKAK ZAKĄSKI 


Nagromadzone w iei! 


do powstania, 
Amator - filmowice role zagrał zna 


Ljadnoczeni Rzeźnicy 


umyśle wrażenia, które ciągle krystalizowały sie 
dokołą poznawanych nowych rzeczy i przeczyta- 
nych książek, znalazły ujście w wierszach. Gdy 


"Anna miała 12 lat napisała pierwszy wiersz o ten- 


dencjach wybitnie humanitarnych.  Przepojony 
szczerem uczuciem wiersz wzywał do miłości bli 
źniego i wyrażał gorącą litość dla biednych. Naj- 
większy wpływ wywarła na młodocianą poetk e 
Marja Konopnicka. 

W okresie dojrzewania płciowego zaintereso 
wania obu sióstr rozbiegły się w przeciwnych kie- 
runkach. Pierwszy objaw kobiecości — krew przy 
jęła Anna przerażeniem, zmieszanem ze wstydem 
i odrazą. Inaczej zareagowała” na ten sam objaw 
Genia (w sześć tygodni później), którą fakt „zosta- 
nia prawdziwą kobietą* napawał radością i dumą. 
Mimo różnicy wieku, siostry były w tej samej kla- 
sie. Chodziły do szkoły razem, ale nie siedziały na 
jednej ławce i każda z nich miała odrębne grono 
koleżanek... — Anna, jak dawniej, była przesadnie 
poważna, Weszła ona na tę błędną drogę, która 
wskazują sztukę, jako jedyny cel egzystencji. 
Wszystko, co nie było sztuką, nie stanowiło przed- 
miotn godnego uwagi... 

Wiersze Anny powstawały w odstępach mniej- 
więcej kilkotygodniowych. Młoda poetka dawała 
w nich wyraz swoim uczuciom i nagłe* chęci prze- 
lania ich na papier, całkowicie ignorując formę. 
Dopiero z biegiem czasu nauczyła się ocer "ać nietyl- 
ko znaczenie rymów, ale uznała za konieczne zwra- 
cać uwagę również na budowę wiersza, rytm i har- 
monje. W tym czasie Anna odczuwała całkowitą 
pogardę dla mężczyzn, uważając ich za istoty płyt- 
kie i nieciekawe. W kobiecie ceniła przedewszyst- 
kiem mądrość, ignorując urodę, Utkwił jej zwłasz- 
oza w pamieci aforrzm Napoleona: ..kobieta ple 


lekarz wezwał. sanitarjuszy, 
którzy ubrali miotającego się 


i CIEPŁA KUCHNIA w nowootworzonym BARZE 


żydowscy 


mówiona i śpiewana 
po niemiecku 


PIOTRKOWSKA 
Telef. 137-066. 
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dva ga 


kna jest cackiem, kobieta dobra — skarbem“; zda- 
nie to przeczytała w starym „Bluszczųu“ (który mat 
ka przechowywała z pietyzmem), Wychodząc z tes 
go założenia, Anna stroniła od koleżanek, odzna- 
czających się urodą i elegancją, sama zaś nie dba- 
ła o swoją powierzchowność. To jednak nie prze- 
szkadzało jej ukradkiem śledzić Genię i wykrywać 
jej słabostki, aby później napoły z miej drwić, na- 
poły ją podziwiać. Kładąc się do łóżka, Anna przy- 
Kkrywała głowę kołdrą i udawała, że śpi, aby przez 
szpatę w pościeli obserwować siostrę. Genia sta- 
wała przed lustrem, rozbierała się powoli, potem 
z zadowoleniem przyglądała się swojemu ciału... 
Amna odnalazła kryjówkę, gdzie siostra chowała 
swoje największe skarby:  fotografje, kosmetyki 
i zasuszone kwiaty. Starsza siostra także miała 
swoją skrytkę: w pustym wazonie na szafie. Ukry- 
wała tam ligning i kruljon z wierszami... 

Mając łat 16 Anna napisała wiersz, w którym 
po raz pierwszy ukazał się mężczyzna. Wiersz był 
przejawem budzących się nowych tęsknot i ozna- 
czał całkowitą zmianę stosunku do osób płci od- 
miennej. Mężczyzna wyidealizowany, mocny, po- 
ważny i stanowczy pojawił się na widnokremi za- 
interesowań Anny. jako rewelacja. Chodziło o to, 
że Anna zaczynała dostrzegać pewną kategorję it- 
dzi, którzy dawniej zgoła jej nie interesowali, al- 
bowiem stanowili w jej pojęciu kaste „zupełnie 
dorosłych", Dawne skojarzenie mężczyzny z poję: 
ciem „uczniak* lub „smarkacz* wstąpiło miejsea 
olśnieniu, że również nauczyciele są mężczyznami.» 
Mniejwięcej w tym czasie, w wazonie, oprócz bru- 
ljonu i ligniny znalazł się flakonik perfum i puder. 
Amna teraz coraz częściej Śledziła Genię i czuła, że 
śłahnie jej ironja w stosunku do młodszej siostry, 
ą wzrasta podziw. (D. c. n.). 


24,1V 


— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Nr. m 


Vaisi wie Kłopoty komunikacyjne łodzian 


Tramwaje podmiejskie kursują w sercu miasła 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plac 


Wolności 2); Sukc. J. Hartmana 
(Młynarska 1); W. Danieleckiege 
(Piotrkowska 127): A. Perelmaną 


(Cegielniana 32); J. Cymera (Wót 
ezańska 37): Suke. F. Wójcickiega 
(Napiórkowskiego 27). 


CHOROBY ZAKAŹNE. W 
vzasie od 15 kwietnia do 22 kwiet- 
nia r. b. wydział zdrowotności pw: 
blicznej zanotował 112 przypad- 
ków zachorowań na choroby zakaź 
nc, a mianowicie: 5 duru brzuszne” 
nego, 11 — płonicy, 14 — błonicy 
68 — odry, 2 — róży, 8 — ksztuś- 
«a i 6 — gorączki połogowej. W 
tvgodnin poprzednim zanotowano 
139 przypadków zachorowań na za- 
kaźne choroby. 


BĘDĄ PILNOWAĆ CYKLI 
STOW! — Wydana została nowa 
instmkeja dla policji drogowej w 
sprawie kontrcli cyklistów na dro- 
gach publicznych na obszarze ca- 
lego województwa. 

Wszystkie posterunki policyjne 
otrzymały polecenie bezwzględne- 
e: ścigania nauki jazdy na dro- 
gach publicznych. 


PORZADEK w PIEKARNIACH, 
— Cethy piekarskie rozesłały wzo 
raj Go piekarzy odezwę w sprawie 
stosowania jaknajdalej idącej prze 
z'rności przy produkcji pieczywa 

Cechy piekarskie zwracają uwa- 
ge na niedopnszczalność przecho- 
wywania w piekarniach jakichkol- 
wiek substaneji trujących. 


W latach 1906 — 1915 sze- 


reg przedmieść łódzkich przy- | 


łączono oficjalnie do Łodzi. — 
Wskutek tego Łódź się rozrosła 


Rozrost miasta został jednak w; 


ostatnich latach bardziej spo- 
tęgowany przez silną rozbudo- 
wę przedmieść. Doszło do tego, 


że tory tramwajów  podmiej- 
skich, które jeszcze niedawno 
przebiegały przez niezabudo- 
wane szosy, obecnie znajdują 
się w sercu miasta, w obrębie 


dzielnic gęsto zabudowanych i 
zaludnionych. Stworzyło się 
szereg niewygód dla mieszkań- 
ców przedmieść, pracujących w 
sercu miasta, względnie na dru 
gim jego krańcu, Niewygody te 


usiłował złagodzić poprzedni 
magistrat, czyniąc zabiegi 0 


| przejęcie części torów kolei 
| podmiejskich przez tramwaje 
łódzkie. Chodziło oczywista © 
tory biegnące w granicach Ło- 
dzi. Sprawa wobec złożenia z 
urzędu poprzednich władz i u- 
stanowienia rządów  komisa- 
rycznych uległa odroczeniu. 

W chwili obecnej sprawa ta 
stała się znowu aktualna w 
związku z zabiegami tramwa- 
jów podmiejskich w sprawie 
przedłużenia koncesji. 

Jak wiadomo na uzyskanie 
prolongaty koncesji władze 
miejskie posiadają duży wpływ 
i prawdopodobnie wyzyskają o- 


kazję, aby obronić interesy 
rzesz mieszkańców, na przed- 
mieściach, zmuszonych do wy- 


kupywania podwójnych bile- 
tów, 
Należy podkreślić, że unor- 


mowanie komunikacji tramwa- 
jowej w Łodzi wysuwa się o- 
becnie na czoło zagadnień ko- 
munalnych, zwłaszcza, że opra- 
cowany i zatwierdzony już 
przez kom. Wojewódzkiego 
plan zabudowania m. Łodzi, 
który już w niedalekiej przy- 
szłości stanie się w naszem mie 
ście prawem obowiązującem — 
obejmuje także dalekie krańce 
miasta, przez które przebiegają 
obecnie tramwaje podmiejskie. 


Kosiko śraniłtowa na Piofrkowskiej do Głównej 


Wraz z ustaleniem się pogód 
wiosennych ruszyły miejskiej 
roboły publiczne. W chwili o- 
becnej na odcinkach kanaliza- 
cyjnych i wodociągowych pra- 
cują już liczne zastępy robotni- 
ków. Rozpoczęły się prace nad 
wykopem pod budowę więżr 
szych rezerwuarów wodociągo- 
wych w Budach Stokowskich, 
rozpoczęły się prace nad regula 
cją rzek Łódki i Jasieni, 
Zatrudnionych jest przy tych 
robotach przeszło 1.600 osób, a 


Kandydaci na radnych 


z ramienia dawnej frakcji rewolucyjnej P. P. S. 


W dniu 22 kwietnia b, roku 
odbyło się zebramie w lokalu 
okręgowej rady klasowych Zw. 
Zawod (Piotrkowska 61). Na 
porządku dziennym były spra- 
wy wyborów do rady miejskiej 
i święta 1 maja. 

W sprawie wyborów do ra- 
dy miejskiej ustalono pełną li- 
stę radnych w ilości 72 osób i 
tyluż zastępców. 

Na ezołowych miejscach fi- 
gurują: Płuciennik St, Jawo: 
rowski K, — b. nacz. wydziału 
samorz.. Rassalski Henryk — 


b. insp pracy, Kaffanke W, — 
b. ławnik mag, Garztecki M, — 
nauczyciel, Lipski J, — b, rad- 
ny m. Łodzi, Poznańczyk B, — 
ślusarz, Zagórewicz J śłu< 
sarz. Małecki J. -— urzędnik 
ubezp. społ,  Jezuitkowski St 
— przew. zw. rzeźników, Bo- 
ruta Józef — robotnik, Wojt- 
kowski R. — tkacz, Kaftan F. 
— przew zw. użyt, publ., Błasz 
czyk M, — nauczyciel, Holcegre- 
ber J. — technik, Rimer T. — 
przew. centr. zw, przem. włók. 


Złodzieje w P. K. 0. 


Nagrody lekkoatletyczne skradzione 


W ubiegłą niedzielę wiec:o- 
rem włamali się do lokalu Pol- 
skiego komitetu olimpijskicgo 
złodzieje. W lokalu tym mieści 
się również i siedziba Polskiego 
związku atletycznego. 


„KULTUR - LIGA“ 

Oddz. teatr.-art« wydaje bilety 
tlgowe do kin na wszyst*ie seanse. 

Wycieczki, Jutro o godz. 19-ej 
do basenu w Zgierzu 

W piatek, dn. 47 b. m. © godz. 
t w poł. do fabryki papieru i celu- 
lozy w Pabjanicach, 

Zbiórka na powyższe 


wycieczki 


w lokalu „Kultnr-Ligi”. Zachodnia 
nr. 68, 

Bilety ulgowe i zapisy w sekre- 
tarjacie, Zachodnia 63. 


we nieważne 


Passe-partouts i bilety ulgo- 


W pokojach Polskiego komi- 
tetu olimpijskiego złodzieje o- 
tworzyli biurka i szafy. Z po- 
wodu nieobecności członków 
zarządu PKO. trudno było u- 
stalić co padło łapem włamy- 
waczy, W pokojach związku 
iekkoatletycznego złodzieje wy- 
trychami otworzyli szafę, w któ 
zej mieściły się liczne nagrody 
stanowiące dorobek polski=j 
lekkoatletyki, Ustalono, że zło: 
<zyńcy skradli kilka cenniej- 
szych nagród,  ofiarowanych 
przez związki zagraniczne Za- 
wiadomicno policję. która 
wszuzęłą dochodzenie. 


| zaangażowanych zostanie jesz- 
cze 800. 

| Nad konserwacją bruków 
pracuje w chwili obecnej prze- 
szło 200 robotników, zaś przy 
robotach drogowych w Łagiew- 
nikach przeszło 300 osób. f.ącz- 
nie wydział budownictwa za- 
trudnia 750 osób, 


Roboty nie osiągnęły jeszcze 


punktu kulminacyjnego. gdyż 
jak się dowiadujemy zarząd 


miejski zastanawia się nad mo- 
żliwościami znalezienia kredy- 
tów ma szerszą konserwację 
bruków, a przedewszystkiem 
na nowe bruki w centrum mia- 
sta, Według opracowanego pla- 
nu tych robót, kosztorys za- 
mknąć się ma sumą 150.000. zł. 
Władze miejskie planują w 
pierwszym rzędzie 


wyłożenie nowej nawierzchni z 

kostek granitowych na ulicy 

Piotrkowskiej od Nawrotu do 
Głównej. 


Smutne doświadczenie z asfal- 
tem przekonało wreszcie samo- 
rząd, iż materjal ten nie nadaje 
się absolutnie dla Łodzi i, że w 
naszych warunkach finanso- 
wych nie można sobie więcej 
pozwolić na tak szalone wy: 
datki jakie pociągnąć musi za 
soba wyłożenie ulic asfaltem. 
To też odtąd nawet reprezenta- 


cvjne dzielnice łódzkie otrzy- 
mają bruki granitowe. 
| |-"S rosy PRAD U wo ARZOS "LH 


PAMIĘTAJ O WŁOSACH! 

Częste zwilżanie głowy wodą 
jest szkodliwe! 

Jeśli nie wierzysz temu, to wyjdź 
kilka razy z wiigotnemi rękami z 
domu, a przekonasz się, że skóra 
rąk peka i staje się szorstką. 

Ze skóra głowy dzieje się to sa- 


mo, a w następstwie tego włosy 
kruszeją i wypadają. 
Najwłaściyszym środkiem dla 


oczyszczenia i pielęgnowania wło- 
sów -jest preparat alkoholowy, spo 
rządzony na podstawach nauko- 
wych, zawierający, jak preparat 
Trillysin, składniki, przeciwdziała- 
jace zbytniemn odtłuszczeniu i wy- 
suszeniu skćry głowy. 


CS 


Kwestja wybrukowania ulicy 
Piotrkowskiej od ul. Nawrot 
stała się obecnie specjalnie a: 
ktualna ze względu na to. iż 
wkrótce i 
dyrekeja tramwajów będzie mu 
siała zmienić na tym odciuku 

Szyny i podkłady, 
co pociągnie za sobą przekopa 
nie całej jezdni, 

Definitywne decyzje co da 
wyłożenia szeregu ulic łódzkich 
nowymi brukami, zapadną w 
najbliższym czasie, 


Gruniowny remonfi 
gmachu rady miejskiej 


Prowadzone są już w przyśpie- 
szanem tempie prace nad całkowitą 
przebudową gmachu rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 16. Sala rady 
miejskiej zostaje calkowicie prze 
budowana w ten sposób, iż na par- 
terze nie będzie miejse dla publicz 
ności, a jedynie na galerji. 

Miejsca dla przedstawicieli prasy 


wyznaczone zostaną w  lewem 
skrzydle, tuż przy podjum. gdzie 
dawniej znajdowały się miejsca 
ławników. 

Z drugiej strony, naprzeciwko, 
znajdzie sie pomieszczenie dla wu- 
rzędnikćw. Przedstawiciele zarzą- 


du miasta będą siedzieli u podnó- 
ża podjum. 

Prace prowadzone w  pośpiesz 
nem tempie, tak by posiedzenie 
konstytucyjne nowowybranej rady 
mogło się odbyć już w nowej sali. 
994% 


TEATR ROZMAITOŚCI 
(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Gościnne występy teatru 


Ararat 


Kier. Art M. Broderson 
Ostatnie 3 dni 


programu 


HMusmnż Eim Zych 


w 2-ch csęściach, 16 obrazach. 


Reż. Sz. Dź gana | J. Szumachera 
Conferenc'er Władysław Godik. 


Występy 
FRYDY BLUMENTAL 
Ceny zniźone: od 70 gr. do 2.30 
Początek punkt. o g. 9.15 w. 


Tomaszów 


STREJK W KTB, 

W firmie KTB, która pro- 
wadzi roboty przy budowie szo 
sy Tomaszów — Łódź, wybuchł 
strejk robotników na tle szy- 
kan, czynionych ze strony fir- 
my w stosunku do delegatów 
robotniczych, oraz unormowa- 
nia warunków płac i pracy. 
Mianowicie firma zwolniła z 
pracy delegata  Marczyńskiego 
za zwołanie zebrania robotni- 
ków KTB., na którem omawia- 
no sprawę unormowania płac. 
Należy zaznaczyć, iż roboty te 
finansuje fundusz pracy, który. 
udzielając pożyczki na ten cel, 
przewidywał stawkę dziennej 
płacy w wysokości 4 zł., a tym- 
czasem robotnicy otrzymują 
dniówikę w wysokości 2.80 gr. 


ECHA ZNIEWAGI 
Wczoraj zapadł wyrok w 
sprawie Koszorowskiego, oskar 
żonego przez Jakuba Rosen- 
bluma, iż zniesławił go na ze- 
braniu Banku Ludowego. Sąd 
skazał Koszorowskiego na 4 ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem 

kary na przeciąg 2 lat, 


ROBOTY PUBLICZNE 
Roboty publiczne w Tomasza 
wie rozwijają się, Obecnie za- 
trudnionych jest już 300 xobot- 
ników. a wkrótce uruchomio- 
na będzie miejska betoniarnia 


do wyrobu płyt niezbędnych 
przy naprawie ul. Antoniego. 
W betoniarni tej znajdzie za- 


trudnienie dalszych 300 robot- 


Nailepsza komedia wiedeńska wszystkich 
czasów, mówiona i śpiewana po niemiecku 


IBI 


ników, Pozatem wydział budo 
wlany zorganizuje lotną bryga- 
| ge brukarzy, która w miarę 
potrzeby przeprowadzać bę» 
dzie naprawę nawierzchni ulic 
znajdujących się w nieodpo- 
wiednim stanie. W tych dniach 
ustalona zostamie ostateczna 
ilość robotników, którzy za- 
trudnieni zostaną na robotach 
publicznych. 


MECZ PIŁKARSKI 
W rozgrywkach o mistrzo» 


stwo klasy B podokręgu to- 
maszowskiego Kolnszkowski 


K, S. pokonał Skrę (Piotrków) 
8:0, a Concordia — Moszczenic- 
ki K. S, 2:0. 


EARELŻEY 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skłe- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich. 
2955604 


Nr. 111 


Lawnicy b. magistratu 


wystepują o o RESE 
wanie za urlopy 


W dniu wczorajszym w Wwy- 
dziale cywilnym sądu ok 


Sadina rozprawa, 

Powództwo wnosili b. ławni- 
cy magistratu, a mianowicie 
Przecław Smolik. b, ławnik wy 
działu kulłury i oświaty, który 
za niewykorzystany urlop w r 
1933 domagał się zasądzenia od 
zarządu m. Łodzi 1076 złotych 
oraz ławnik Roman Izdebski z 
wydziału budowlanego, który 
domagał się zasądzenia 2.152 zł, 
za urlopy niewykorzystane w 
latach 1932 i 1938. 

Sąd zbadał zarzuty stron 
zapowiedział ogłoszenie wyro- 
ku w dniach najbliższych. (a) 


Nofarjusz Al. Rzewski 


członkiem honorowym 
Aeroklubu 


zasług położonych 
przy organizacji Aeroklubu łódzkie 
go oraz rozwoju jego prac walne 
zebranie członków A. Ł. nadało god 
ność oezionka honorowego p. nota- | 
rjuszowi Alekgemn Rżewskiemu. | 

Prezes 1 sekretarz zarządn doks 
ni uroczystego wręczenia p. noti- 
rjiuszowi Rżewskiemu  dyplomn-i; 
ndznaki honorowej. 


Tajemnicza napaść 
na żonę malarza | 


W domu przy ul. Chłodnej 6, za- 
mieszkuja malarz pokojowy An- 
drzej Karolak wraz z żoną Janiną. 

Onegdaj. w czasie nieobecności 
męża, gdy Karołakowa znajdowa- 
ła się sama w domu. nagle do 
mieszkania wtargaął jakiś osobnik 
i począł żonie malarza zadawać 
ciosy tępem narzędziem. Gdy nie- 
szczęśliwa kobieta padła na ziemię. 


i 


W uznaniu 


brocząc obficie krwią. opryszek 
szybko się ulotnił. 
Do rannej wezwano pogotowie, 


którego lekarz, po nałożeniu opł- 
trunków. pozostawił ją na. miejscu 
w stanię silnie osłabionym. 
Powiadomiona o tajen:niczej na- 
paści policja wszczęła energiczne 
poszukiwania za krwawym zbirem, 
którego dotad jednak nie ujęto. (p) 


0093930099994 


rGASINO-j 


Ceny 
mieisc 
zniżone 
od 1,09 


PIESNIAFZ 
Warszawy 


wspaniała komedja 
polskiej produkcji 


Eug. BODO 
Michał Znicz 
Wład. Walter 
M. Gorczyńska 


Nadprogram: 
bohaterska 


jprasie i rozpatrywana przez peda- 
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Tragedja nieświadomego macierzyństwa 


„| 28 malek odpowiada za porzucenie dzieci 


wego w Łodzi, odbyła się nie- | $ąd więłcszość uniewinnił skazując tylko 
kilka z zawieszeniem kary 


W dniu wczorajszym sąd 
okręgowy „ozpoznawał 22 
spraw za przekroczenie art, 200 
K.K. Artykuł ten brzmi: \ 

„Kło wbrew obowiązkowi o- 
pieki lub nadzoru, porzuca 
dziecko poniżej lat 13, albo oso 
bę znajdującą się pod opieką 
lub nadzorem z powodu nienor 
malności lub nieprzytomności, | 
podleg a karze więzienia do łat 
pięciu. 

Na ławie oskarżonych kolej- 
no zasiadały różne niewiasty w 
liczbie 27, rekrutujące się ze 
sfer robotniczych, uwiedzione 
panny, służące, wdowy i opusz- | 
ezone żony. 

Znalazła się wśród oskarża: 
nych panna, którą zgwałcił ja: 
kig osobnik, a która ze wstydu 


czynu 


|lezienia schronienia 


zataiła ten fakt, Były uwiedzio. | 
ne, które zmuszone były 
ście dom rodzicielski. 

Wszystkie niewiasty oskarżo 
ne były o porzucenie swych 
dzieci, przeważmie niemowląt 
do t raku życia, bądź w lokalu 
wydziału opieki społecznej, 
bądź też w różnych dzielnicach 
miasta Wszystkie niemal beż 
wyjatku tłomaczyły się, że do 
przestępczego skłoniła 
je nędza, niemożność wyżywie- 
nia dziecka, niemożność zna- 
z dziec 
kiem. 

Znalazły się wśród oskarżo- 
nych takie, które nie chciały u 


|jawnić nazwisk ojców, lub też 


ich nie znały, 
Charakterystycznem jest, że 


opu- | 


we wszystkich sprawach mie 
wezwano ani jednego Świadka, 
ponieważ oskarżone przyznały 
się ze skruchą do winy. 


Sąd przesłuchując oskarżone 
wgłębiał się w ich życie, by 
znaleźć okoliczności łagodzące 
ich winę, dawał przytem pou- 
czenia, by odszukały ojców j 
zwróciły się do sądu a zasądze- 
nie alimentów, 


Lwią część oskarżonych sąd 
uniewinnił, biorąc pod uwagę 
wyjątkową nędzę i rozpaczliwy 
stan nieszczęsnych matek. 

Zaledwie w kilku sprawach 
sąd skazał podsądne na kary 
od 1 miesiąca do 6 miesięcy a- 
reszłu, jednakże wykonanie 
kary zawiesił, 


Nieużyłcczna ioriura 


za zniesieniem egzaminów maturalnych 


Mnożą się głosy 


Zbliża się okres egzaminów ma- 
turalnych, okres, który młodzież 
przeżywa w atmosferze meczącego 
niepokoju, odbijającego się nieraz 
Tatalnie na systemie nerwowym. Od 
3zeregu lat już jest omawiana w 


gogów i socjologów znikoma war- 
tość egzaminów maturalnych dla 
oceny wiedzy zdobytej przez ucznia 
i jego inteligencji. 

Wiado:10. że z roku na rok mnożą 
się tragedje, samobójstwa, że wie- 
lu abiturjentów przypłaca przepły 
nięcie przez tę Scylję i Charybdę, 
dłuższą lub krótszą chorobą. A jed- 
nak mime projektów reformator- 
skich nie następuje rozbrat z tym 
złym systemem. 


(W związku z tem warto przyto” 
czyć szereg poważnych sądów, wy 
danych o bezużyteczności i szkodli 
wości egzaminów maturalnych, I 
tak jeden z wybitnych pedagogów 
polskich, Zygmunt Michałowski, pi- 
saf niedawno te uwagi: „Kto u ko- 
zo sprawdza postępy w nauce, za- 
soby wiedzy i inteligencji? Nauczy 
ciel u swego ucznia. Ten sam nau- 
czyciel, który przez Szereg lat 
miał z nim do czynienia, przez ten 
Szereg lat zdążył wychowanka po- 
znać aż nadto dobrze, wyrobić so- 
bie nie dorywczy i powierzchowny 
ale na gruntownej obserwacji i zna- 
jomości rzeczy oparty sąd o ucz- 
niu. Czy wobec tego jedna, ostat- 
nia, podczas egzantinu wykonana 
praca piśmienna — czy jedna o- 
statnia, kwadrans trwająca rozmo- 
wa z uczniem nodczas ustnego e- 
gzaminu, može zmienić i obalić 
przez lata wyrabiany sąd o uczniu? 
Czy przypadkowe potknięcie się 
ucznia dobrego w cpałach egzami- 
nacyjnych może zachwiać długo- 
letnią opinję nauczyciela o uczniu? 
Bezcelowość zabiegu maturalnego 
zdaje się być aż nadto wyraźna. 
Nie można go uważać za miarę od- 
powiednią do mierzenia dojrzałości 
ueznia”. 

Wymowny sąd o szkodliwości e- 
gzaminów maturalnych wydają rów 
nież lekarze i psychologowie. © | 
świadczaja oni zgcdnie, że jest to; 
dewastacja systemu nerwowego, | 
wywoływanie stanów  patologicz- | 
nych i budzenie specyficznej psy- | 
chozy egzaminacyjnej, która pozo- 
stawia niejednokrotnie trwałe śla- | 
dy. 

Doskonałą pracę na ten temat 
pi. „Badania nad wzruszeniem egza 
minowem i jego wpływem na spraw 
ność umyslową podczas egzaminu“ 


|der interesującą uwagę: 


„Niema 
żadnej współzależności między szyb 
kością tętna w czasie egzaminu, a 
dobrem, względnie złem przygoto- 
waniem do niego. Uczniowie celu- 
jacy mają przeciętnie tak Samo 
przyspieszony puls jak uczniowie 
słabi. Jest to zjawisko całkiem zro- 
zumiałe, bo nawet dobry uczeń od- 
czuwa niebezpieczeństwo przypad- 
kowej kleski”, 


Prof. Albert Eiustein pisał rów- 
nież o „Strachu i terrorze matural- 
nym”, który wywołuje schorzenie 
nieraz długotrwałe, 

A wreszcie znakomity pisarz To- 
masz Mann powiada: 


Owe długie dni tortur szkolnych 
w ciągu których młodzi ludzie mu 
szą przy użyciu środków, usuwają- 
cych sen, okazać sie encyklopedy- 
stami, owe egzaminy, na których 
spaliłaby się wiekszość egzaminu- 


jacych, z ich nieludzkością, szkodłi 
wością i wyszukaną zbytecznością, 
mogą być bronione tylko wskutek 
braku sympatji dla młodzieży”, 

Bardzo przekonywujące argumen 
ty przeciw niepotrzebnyn: torturom 
maturalnym przytoczył również w 
doskonałej rozprawce pt. „Precz z 
maturą” zasłużony pedagog W. M.; 
Kozłowski, opierając je na długo- 
letniem doświadczeniu pedagogicz- 
nem. 

Mimo tak licznych, poważnych i 
przekonywujących głosów, mimo 
projektów reformatorskich, przeży- 
tek ten utrzymuje się nadal i to w 
czasie, gdy tyle się mówi o życzli- 
wem podejściu dojrzałego  społe- 
czeństwa “do młodzieży, będącej 
przyszłością i kwiatem narodu. 
Czas najwyższy, aby sprawa znie- | 
sienia matury z jałowych dyseria* 
cji przeszła w fazę zdecydowanego , 
czynu. 


Cmentarz przedhistoryczny 


odkryto pod Lutomierskiem 


Jak informują z urzędu woje- 
wódzkiego w ubiegłą scbotę go- 
spodarz Józef Nowacki, mieszka- 
niec wsi Zalew, gminy Lutomiersk, 
powiatu łaskiego, podczas orki wio- 
sennej, natrafił na urny x dziwne- 
mi rzeźbami 

Gospodarz powiadomił o swem 
odkryciu posterunek policyjny w 
[mtomiersku, który w pierwszym: 


rzędzie zabezpieczył wykopaliska. 

Urząd wojawódzki delegował na 
miejsce swego przedstawiciela. któ 
ry po zapoznaniu się z urnami 
orzekł, iż należą one do kultury 
łużyckiej. 

Urny po dokładnem zbadaniu 
zostaną przesłane do Warszawy, 
gdzie umieszczone zcstaną w mu- 


| zenm słowiańskiem. (w) 


Litera 


prawa 


ogłosił prof. Uniw. Jagiellońskiego 


wyprawa 
Czeluskcina Stefan Szaman. Uczony przepro- 
wadza doskonałą analizę gorączki 


ZER WEKA |CZzaminacyjnej, przyczem czyni na 


Te trzy piękne okazy, skradzione pewnemu hodowcy drobiu Z pod Los 

Angeles, przywędrowały do sądu jako „dowody rzeczowe”. Widać 

z jakiem zainteresowaniem i przejęciem odnoszą się do swojej spra- 
wy, pilnie studjując kodeks. 


Zakończenie kursu 
P.C.K. w Lutomiersku 


W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Lutomiersku uroczystość z oka- 
zji zakończenia kursu drużyny ra- 
towniczej PCK. Egzamin odbył się 


w obecności oddziałowych władz 
czerwonokrzyskich z Łasku: pp. 
dr. Z. Jankowskiego, Bugajskiego 
i  Wesołowskiego, miejscowych 


wykładowców: dr. J. Magalifa, pp. 
Piechoty i Notakiera oraz p. Berla- 
kowej p. Jungowskiego i p. Ber- 
laka, 

Do egzaminu przystąpiło 14 osćb 
z których 2 zdały z wynikiem celu- 
jącym. 6 z wynikiem dobrym, 6 z 
wynikiem dostatecznym, 

Po egzaminie dr. Jankowski wy- 
głosił okolicznościowe przemówie- 


nie i rozdał abiturjentom świadec- 
twa. 
Świadectwa otrzymali; Adamiak 


Z., Aleksandrowicz F. Bartczaków- 
na H., Kwal B., Kwal M., Matuszew 
ski Jan, Mindel S., Pawlak T.. Pa- 
włowski Jan, Słomkowski E., Spru 
sińska H., Stachowicz A. i Strykow 
ski J. 

Następnie odbyła się herbatka, 
podczas której przemówienia wygł» 
sili p. dr. Magalif oraz p. dr, Jan- 
kowski, 

Na zakończenie chcemy jeszcze 
zanaczyć, że koło PCK. w Luto- 
miersku wykazuje dużą żywotność, 
w ciągu niecmych 2 lat swego 
istnienia wyszkoliło już dwie dru- 
żyny, a zasięg pracy uwzględnia 
wszystkie statutowe obowiązki ko- 
ła. 


Przywłaszezenie 
weksla 


28-letni Henryk Lindenfefd 
pobrał od dr. J, Bauma z ulicy 
Cegielnianej 17 weksel na % 
złotych dla wręczenia znajome- 
mu w Warszawie. Weksel ten 
Lindenfeld przywłaszczył so- 
bie i puścił w obieg, a pieniądze 
zużył na własne cefe. 

Sąd grodzki w Łodzi skazał 
Henryka Lindenfelda -na 4 mie- 


"śiące więzienia. 


Teatr żyd. w sali Filharmonji 


Dziś, o godz. 9,15 wiecz. 
elesząca się kolosalnem powodzeniem 
sensacyjna sztuka w 3 akt. (9 obr.) 


„Din Tojre” 


gościnne występy znakomitych 
artystów 


R.$Z0SZANY i Morisa Lampy 


z udziałem nowego pierwszorzędnega 
zespołu 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 
(TYTUS EA TOT ZK 


Po film w dzie- 
"jach kina  obnażający 

największą plagę Ame- 
| ryki współczesnej 


PORWANIE 


W roli matki słynna 
bohaterka „Dziewcząt w 
mundurkach * 


DOROTHEA WIEL 


W roli porwanego dzie- 
cka benjaminek Holly- 
wgodu 


Jutro premjera 


w Grand-Kinie 
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Chłopiec pod auíem 


doznał ciężkich obrażeń ciała 


Przed domem przy ul. Cegiel 
nianej 20 miał miejsce wczoraj, 
straszny wypadek przejechania | 


przez samochód 16-letniego | 
chłopca Henryka Gawrysiaka 
(Pałacowa 3). 

Gdy  Gawrysiak usiłował 


przejść przez jezdnię, nagle od 
strony ul. Piotrkowskiej nadję- 
chał z dużą szybkością samo- 
chód Ł, D. 85456, prowadzony 
przez szofera Rudolfa Rutha. 
Ruth, widząc przed sobą 
chłopca. który pojawił się na- 


| gle z za wozu, puścił w ruch ha 


mulce, jednakże nie zdołał już 
zatrzymać rozpędzónego auta. 
Nieszczęśliwy chłopiec do- 
stał się pod koła / samtochodu, 
doznając złamania lewego oboj 
czyka i głębokiej rany głowy. 
Do ofiary wezwano niezwło- 
cznie pogotowie. którego  le- 
karz przewiózł Gawrysiaka do 
szpitala w stanie ciężkim, 


Szofer Ruth został zatrzyma: 
ny. (p) i 


Uroczystość poświęcenia = sztandaru 


związku weteranów b. a 


W niedzielę, dnia 22 b. m. odbyla 
się w Łodzi podniosła uroczystość 
poświęcenia sztandaru łódzkiej pla 
cówki związku weteranów b. armji 
polskiej we Francji. Obszerny pro- 
gram uroczystości, rozpoczęty uro- 
c<zystem nabożeństwem w katedrze, 
obejmował między inhemi złożenia 
wieńców na płycie. Nieznanego Żol 
tierzą i pod pomrikiem Kościuszki, | 
zakończony został nroczystą akado 


mją w sali towarzystwa kredyto- j gg 
wego przy uł. Pomorskiej 21, ;E 
Prezydjum akademji wysłało na- a 


dentą Rzeczypospolitej, marszałka 
lózefa Piłsudskiego i poewitalną, do 
p ministra spraw zagranicznych 
Francji Barthou 
 * 
„Pan Prezydant Rzeczypospolitej 
profesor Ignacy Mościcki, — Stowar 
rzyszenie weteranów b. armji pol- 
skiej we Francji — Placówka w Ło 
dzi w dniu Uroczystości poświęce- 
ia Sztandaru śle Ci Dostojny Pa- 
nie Prezydencie Wyrazy Hołdu i 
Czci i zapewnienie niengiętej pracy 
dla Sławy i Potęgi Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej”, i 


S ‘als 


“Marszałek Polski Józef, ,„Piłsnde 
ski. — Stwarzyszenie Weteranów 
b. Armji Polskiej we Francji — 
Placówka w Łodzi w dniu Uuroczy- 
stego poświęcenia Sztandaru śle 
Ci, Wodzu sławą okryty Wojsk Poł 
skich Wyrazy Czoi i Holdu i meldu- 
je swą gotowość na trudy i po- 
święcenia dla Potęgi Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej”, 
s». > 


Ee ne EA Ae 6 
Dziś poraz ostatni 
Początek o g. 4-ej 


MAE WESI 


Kobieta, o której mówi 
cały świat w hlmie p. t. 


W roli męskiej 
Cary Graná 


Nadprogram: Tygodnik 
Paramountu i P. A. T. 


Do g. 6.30 ceny zniżone 


ZEBRANIE KOŁĄ TATERNIKÓW 

W dniu dzisiejszym o godz. 20-aj 
w lokalu stowarzyszenia aptekarzy 
ul. Główna 50, odbędzie się zebru- 
nie kcła taterników, 

Porządek dzienny zebrania wy- 
pełni odczyt p. Cz. Bajera t 
„Niebczpieczeństwa Tatr, 


p. 


rmji polskiej wę Francji 


„Minister Spraw Zagranicznych 
Franeji, Barthou, — Stowarzyszenie 
Weteranów b. Armji Polskiej we 
Francji — Placówka w Łodzi świę- 
cąc dziś Uroczystość poświęcenia 
Sztandaru śle Ci Eksoclencjo naj- 
serdeczniejsze słowa powitania, 
składając Hold bohaterskiej Fran- 
cji i Jej sławą okrytym  Sztanda- 
rom”, 


Nr. 111 


Na łódzkich ekranach 


zupełmie mie widać ogórkowego sezonu 


Druga połowa kwietnia, maj 

czerwiec i miesiące letnie przynoszą 
rokrocznie ogórkowy sezon w ki- 
nach. W tym roku, wyjątkowo ma 
my 6 tej porze filmy o dużej war- 
tości artytycznej. 
Te wysiłki dyrekcji kin należy pod 
kreślić z uznaniem, tembardziej, że 
w Łodzi naprawdę trudno o uroz- 
maieone rozrywki. 

Wszystkie kina zeroekranowe w 
Łodzi dały w ubiegłym tygodniu 
premiery. Zapoczątkowały „Casi- 
no” i „Palaco“, potem „Grand - 
Kino”, wreszcie „Roxy” i „Mnza”. 

Repertnar bardzo uro: maieony: 
polska komedja muzyczna, farsa w 
wersji niemieckiej, modna Mae 
West poraz pierwszy na łódzkim 
ekranie, wspóczesny film obyczajo- 
wy i dramat, 

„Palace: wystąpi z doskonałą 
komedją wiedeńską, mówioną i śpie 
waną po niemiecku p. h „Csfhi”, 
Film ten — cieszący sie znacznem 
powodzeniem — jest filmową prze- 
róbką znanej w Łodzi doskonałej 
farsy „Niedojrzały owoc“, Fran- 


„Traviata --opera Verdiego 


Transmisja radjowa z Medjolanu 
Rozwijający się w ostatniem pię: | oprawę sceniczną, dekoracje, efek- 


inastoleciu ruch operowy w Pol- 
sce, w Czasie, kiedy w krajach o 


ty świetlne, a nadewszystko wy" 
trawne kierownictwo reżyserskie i 


rozwiniętej kulturze muzycznej, pla | muzyczne. W dzisiejszych czasach 


cówki operowe zwijają 


się, budzi kryzysu powszechnego nawet sce 


pewne refleksje, które dotykają za ry operowe stołeczne nie mogą so- 


sadniczych Stron życia muzyczne 
go m nas. Opera jest najpopularniej 
szym środkiem -do rozbudowania 
drzemiącej muzykalności w naj- 
oparniejszym słuchaczu. W spole- 
czeństwie dzisiejszem, powojennem 
powstała. potrzeba muzyki, a z wszy 
stkich rodzajów sztuki muzycznej 
opera najłatwiej się nadaje do po- 
pularyzacji, jako rodzaj, stojący na 
pograniczu muzyki- komnarowej i 
symfonicznej. Ażeby jednak opera 
zadanie swoje w sposób godny 
spełnić mogła, musi mieć nieodzow 
ne ku temu warunki; dobrych śpie- 
waków, chóry, orkiestrę. Tych 
trzech rzeczy w najprzedniejszyim 
gatunku dostarczyć może ieatr „La 
Scala“ w Medjolanie i o to posta- 
rała się rozgłośnia „Polskiego Ra- 
dja” w Łodzi. 

Partycji „Traviaty”, jednej z pięk 
niejszych oper Verdiego, wysłucha- 
łem w sprzyjających warunkach, 
bo w samej rozgłośni dzięki uprzej 
mości kierownika p. T. Jarzęhow- 
skiego. 

Stoimy dzisiaj wobec faktu, że 
maszyna wstąpiła w sferę muzyki. 
Nie wszystko, co jest mechaniczne, 
jest złe, jak niemechaniczne može 
również być niedobrem. Bo praw- 
dziwe różnice zaważą tylko mię- 
dzy muzyką dobrą i złą, jałową i 
pożywną dla ucha, artystyczną i 
niemającą z artyzmem nic wspól- 


Oczywiście, że audycja taka, ją: 
kąśmy słyszeli, nie zastąpi audycji 
„żywej”, dostępnej ala tej garstki 
publiczności, która się znałazła w 
Medjolanie, Ale poza uprzywileło- 
waną garstką pseudoarystokracji 
duchowej, mogącej obracać się w 
atmosferze ludzi sytych, stoi nie- 
przejrzany tłum wydziedziczonych, 
spragnionych wrażeń, stęskniony 
za miizyką. Dając szerokim war- 
stwom pracułącego ludu muzykę, 
spełnia się wielką misje społeczną. 
Idzie tu bowiem nietyle o wy- 
kształcenie zmysłu i smaku este- 
tycznego wśród kół, nieodczuwają* 
cych jeszcze świadomie artystyczne 
go piękua, ile o obudzenie t wy 
subtelnienie stery uczuciowej, 2 
której. czasem rozwinie się este 
tyczna wrażliwość, Opera jest to 
sztuka dość skomplikowana, gdyż 
oprócz śpiewaków, chóru i orkie- 
stry musi mieć halet, doskonała 


|| 


| 
| 


bie na taki luksus pozwolić. Ale 
wróćmy do „Traviaty™ z rozgłośni 
łódzkiej. 

Poza  wizualnemi - wrażeniami 
które nas oczywiście nie doszły, 
ucho miało sowite zadośćuczynie- 
nie. Tytutową rolę kreowała sopra- 
nistka o wielkich walorach gloso- 
wych: wyczułiśśmy nieprzeciętną 
technikę świetnie wyrobioną oraz 
gre aktorską wybornie do sceny 
dostrojoną. Alfreda partję śpiewał 
iener Titto Schippa, nie wywarł 
silnego wrażenia, gdyż natura je- 
go głosu nie nadaje się do ról li- 
rycznych. Natomiast Denizo (bary- 
ton), uzsnysławiający postać Ger- 
monta (ojca Alfreda) wstrząsnął 
nerwami słuchaczów. Potrafił on 
głosowi Swojemu nadać barwę wła- 
ściwą, odpowiednią wyrazowi uczu 
cia. Sądząc z głośnych objawów za- 
dowołenia w postaci huraganowych 
oklasków, publiczność entuzjastycz 
nie była nastrojona, Nagrodzitą 
również słynne solo skrzypcowe 
przed czwartym aktem, które zapi- 
sało się złotemi głoskami w naszej 
pamię:i w genjalnem wykonaniu 
przedwcześnie zmarłego skrzypka 
Stanisława Barcewicza w operze 
warszawskiej, zajmującego wówczas 
miejsce przy pierwszym pulpicie z 
orkiestrze. 

F. Halpern. 


"TEATR MIEJSKI 

„lvar Kreuger” powtórzony bę- 
dzie jeszcze dziś i jutro z Edwar- 
dóm żyteckim. 

W-cżwartek i piątek wystąpi w 
teatrze miejskim teatr -8.30* z ko- 
medją muzyczną „Kobieta, która 
wie czego chce”. 

TEATR POPULARNY 

Dzie i jutro o godzinie 8.30 +.Kró 

lewa nocy”. 
RECITAL CASADESUSA. 
W czwartek grać będzie w fil- 


Czuś złożył 


na fundusz 


Szkolnictwa Polskiego 
zagranica? 


ciska Gal, bohaterka filmu, idealnie 
nadaje się do roli doskonałej arty- 
stki rewjowej, która wskutek za 
bawnych powikłań musi grać mło- 
dą, kilkunastoletnią, ućzenieę. Pu- 
bliczność bawi się doskonale, słu- 
cha bardzo molodyjnych piosenek, 
a nadewszystko wspaniałego akcen- 
tu, z jakim mówią aktorzy. Dykcja 
ich nie pozostawia nic do życze- 
nia, przez co djalogi są zrozumiałe 
dla wiekszości, a napisy raczej 
przeszkadzają. 

Reżyser postawili komedje na wy 
sokim poziomie artystycznym. Dzię 
ki doskonałej grze, komizm scena- 
rjusza jest silnie podkreślony i wy- 
wołuje wybuchy śmiechu na wi- 
downi, 

„Casino” dała polską komedję 
muzyczną „Pieśniarz Warszawy” z 
Eugenjuszem Bodo i ulubieńcem 
Lodzi — Zniczem. Bodo jest realiza 
torem tego filmu, napisai scena- 
rjusz i gra tytułową ralę. Piosenki 
skomponował Wars, a jego orkie- 
stra przygrywa do filmu. 

„Pieśniarz Warszawy” 


jest po- 


|RNNNEONZYCHUCZNUCZENOBANONOWES NUUDZNEKZOSOBUGZCHESZZUPONECZEAOSADZZUNAGAOA 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


ttępejące depesze do pana prezy- UNBANSREBRORNZEUZRAZZAKONEGJDZESKAGODOREKEKUGSGNEREGNOZOZADZCEGUKROGNANSEWEB 


harmonji pianista Robert  Oasnde- 
sus. Znakomity, artysta wykona 
bogaty program, złożony z aArvy- 
fzieł Mozarta, Schumana. Chopina, 
Debussego, Albeniza, Ravela i in. 


OSTATNIE 3 DNI PROGRAMU 
W ARARACIE. 

Dziś, jutro i pojutrze grany be- 
dzie po raz 48 — 49 — 50 nieod- 
wołalnie ostatni program „Hymł 
efo zych”. Ceny biletów najniższe. 


NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEK- 
TURA. 

Już oq dłuższego czasu wiadomo, 
że w Warszawie istnieje kolektura 
loterji państwowej J, Wolanowa, 
w której niemal w każdem ciągni*- 
niu padają krcciowe wygrane. 

Wolanow ma najwięcej w Polsce 
losów, największy wybór numerów, 
grający u Wolanowa może grać za 
wsze na ten sam numer, Wolanow 
posiada w kraju największą sieć od 
działów, najsolidniej obsługuje kli 
jentów, a wygrane wypłaca na 
tychmiast, 

W tej kolekturze w poprzedniem 
tiągnieniu padła największa wy- 
grana drugiej klasy 200 tys. na nz. 
52.078: a w obecnem  ciągnieniu 
również największa wygrana 3-ciej 
klasy zł. 300 tys. padła na nt. 
14,839. 

A prócz tych, tysiące pomniej- 
szych wygranych. Nie przeto. dziw- 
nego, że dw kantorów Wolanowa 
w Łodzi, przy nl. Piotrkowskiej 11 
i72,w Iubjanicach przy w Dą 
Frowski:gc 8, śpiezzą tysiąca hr 
dzi, by zakupić los szczęści« 


s4BZIDE 
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stępem na drodze pracy polskiej 
trodukcji filmowej. Ma .niewątpli- 
we walory w postaci dobrze skon- 
struowanej akcji, w której — co 
obserwujemy poraz pierwszy w 
polskim filmie — wszystko trzyma 
się kupy. Bodo śpiewa b. dobrze ne 
lodyjne piosenki, które wpadają w 
ucho, a więc spełniają swą rolę uni 
tycznej oprawy. Partnerka Beda, 
poza przyjemną sylwetką, nie od- 
znacza się, niestety, niczem. Z ten 
jednak tczeba się pogodzić, gdyż 
nie widzimy innej artystki, ktćraby 
sie do tej roli nadawała. Znicz 
przeszedł oczekiwania, Ma dobra 
rołę i wywiązał się z niej znakomi- 
de. 

W „Grand Kinie” ujrzeliśmy bo 
żyszcze amerykanów, karjwletna 
Mae West, w filmie „Nis jestem 
aniołem *. West napisala sama sco- 
narjusz, ułożyła dlalog, skompono- 
wała piosenki, wyreżyserowała 
film. Scenarjusz nie jest oryginalny, 
Środowisko cyrkoweów zna publicz 
ność na pamięć, djalogi są niezro- 
zumiałe, natomiast piosenki są pier 
wszorzędne, ą reżyserja na wyso” 
kim poziomie, 

Mae West jest kobiety korpulent- 
ną, Poraz pierwszy widzimy boha- 
terke filmu, główną amantke, wa- 
żacą. kilkanaście kila ponad lolly- 
woodzką norme, Oczywiście jest 
kwestją gustu. uznąć Mae Westa 
za przystojną. piękna czy poprostu 
niezgiabną. W każdym razie uznać 
ja vrzeba za kubietę > dnżych zdol 
nościach, a przedewszystkiem do- 
skonałą odtwórczynie — piosenek. 
West śpiewa z dużą K!asa. nókry- 
wając w ten sposób braki figury, 
która miejs:n:u$ razi. tembardzież 
że debjutantko nie bardzo jeszeze 
umie pornszać się przed  jupite- 
rami. Wost jost hezwatpienia aktor 
kg intòligens m i dowcipną. Film wy 
reżyserow Wi tak, że publiczność 
bawi się Woszonale. Można wwie- 
rzyć, że Mar West podoba się 


„Roxy” dalo Jrimas  abyszajo- 
wy produkoji franenskiej p t 
„Tancerki z Buenos Aires“. Treścią 
tego filmn jest gehenna kobiet, 
sprzedanych do domów rozpusty w 
Argentynie. Dita Parlo — dosko- 
nałą, aktorka, gra rolę ofiary ban- 
dlarzy żywym towarem z tragiz- 
mem. Film tan wykonany został 
przy pomocy ligi do walki z han- 
dlem żywym towarem. Reżyser 
mógł więc operować wszystkimi 
środkami dla wywołania jaknaj- 
lepszych efektów. 

„Muza“ gra film  „Paramonntu” 
. t. „Shańbiona. współczesny 
film obyczajowy x» Heleną Twel- 
wetress. Jest to, wbrew może poz% 
ru tytułu, film o doskonałej reży: 
serji, kapitalnej grze artystów I 
wstrząsąjącej momentami. akej 
Zdjęcia należą do najlepszych, je- 
kie ostatnio oglądaliśmy. 


= poleca — 


już ofiarę rekawiczki damskie i męskie 


SKÓRKOWE i TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


Ceny konkurencyjne! 


Ceny konkurencyjne 


GŁÓS SPORTOWY 


Reprezentacja Europy 


przeciwko bokserom Stanów Zjednoczonych 


Sekretarz generalny FIBA. 
Kankowsky wyznaczył onegdaj 
team Europy, który ma w naj- 
bliższym czasie podjąć tournee 
do Ameryki. Team ustalony zo- 
stał widocznie na podstawie 
wyników, osiągniętych na ostał 
nich mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie, jednakże nie 
wszystkie zdobyte kolejno miej 
sca zostały uwzględnione. Re- 
prezentacyjna drużyna wyzna: 
czona została jak następuje: 

W wadze muszej Kubinyi 
(Węgry), zastępca Palmer (An- 
glja). W wadze koguciej Sergo 
(Włochy), zastęp a Cederberg 
(Szwecja), W wadze piórkowej 
Kaestner (Niemcy), zastępca 
Frigyes (Węgry). W wadze lek- 
kiej Facchini (Włochy), zastęp- 
ca Schmedes (Niemcy). W wa 
dze półśredniej Mc Cleave (An- 
glja), zastępca Roisland (Norwe 
gja). Waga średnia Szigeti (Wę 
gry), zastępca  Majchrzycki 
(Polska), Waga półciężka: Bren 
nan Anglja), zastępca Zehet- 
mayer (Austrja). Waga ciężka 
Baerlund (Finlandja), zastępcą 
Runge (Niemcy). 

Poniewąż Baerlund, jak już 
donosiliśmy stał się zawodow- 
cem, na jego miejsce wstępuje 
Runge, a w charakterze za- 
zastępcy pojedzie Floyd. 

Dla lepszego zobrazowania 
tych odchyleń, przypominamy 
listę mistrzów i wicemistrzów 
Europy: 

W wadze muszej Palmer i 
Kubinyi, a więc w tej kategorji 
mamy do czynienia z wyraźną 
koncesją na rzecz węgra. 


W wadze koguciej Enekes i 
Coederberg. Enekes już w me- 
czu z Polską nie brał udziału i 
na jakiś czas porzucił ring. Ma 
on bardzo poważne trudności 
z duszeniem wagi, w rzeczywi- 
stości bowiem reprezentuje do- 
brą piórkową, to też brak jego 


na to, iż niemiec podciągnie 
się w formie i naprawi nieko- 
rzystne wrażenie swego startu 
w Budapeszcie, 

W wadze półśredniej Mc. 
Clave, Varga Lecz w rezerwie 
przewidziany jest norweg Rois’ 
land, Walczył on w półfinałe 
z Me. Clave i chociaż przegrał 
stawił groźnemu anglikowi le- 
piej czoło aniżeli Varga. Temu 
zapewne zawdzięcza wybór. 

W wadze średniej Szigeti i 
Majchrzycki, a więc bez zmian 

W wadze półciężkiej Zehet- 


meyer, Antczak, a tymczasem 
na pierwszem miejscu stawia 
się angliką Brennana, który wo 
góle w Budapeszcie nie starto- 
wał i o formie którego brak 
bliższych danych. Zehetmeyer 
tem postępowaniem wszech- 
władnego sekretarza FIBY, mo- 
że się czuć głęboko dotknię- 
tym, 

W wadze ciężkiej Baerlund i 
Runge, a więc dwaj finaliści 
Flod przewidziany na zastępcę 
reprezentował barwy Angli w 
Budapeszcie. 


P.Z. B. ustalił 


składy drużyn 


na mecze z Niemcami i Austrią 


W reprezentacyjnych skła 
dach drużyn pięściarskich Pol 
ski na mecze z Niemcami i Au- 
strją zaszły jednak pewis zmia 
ny. Na ostamiem posiedzeniu 
zarząd PZB. ostatecznie usta 
li} już kto wystąpi w Warsza 
wie, a kto w Poznaniu. 

Przeciwko Niemcom wal 
czyć będzie drużyna: Rotholc, 
Rogalski, Kajnar, Chrostek, Se- 
weryniak, Majchrzycki, Ant 
czak i Piłat, natomiast prze 
ciwko Austrji:  Gzortek, Ko 
złowski, Foilański, Bąkowski 
Stahl II, Chmielewski, Karpiń 
ski i Krenc. 


Walne zebranie związku związków 


Złe skutki zakazu należenia młodzieży szkolnej do klubów 


W niedzielę odbyło się w War- 
szawie doroczne walne zgromadze- 
nie związku polskich związków 
sportowych przy udziale delegatów 
23 związków, a zatem tylko bez 
Trzedstawicielia zw kokeja na tra- 
wie. Obecnym był także dyrektor 


państwowego urzędu wychowania 


fizycznego płk. Kiliński, 


Zebranie otworzył prezes płk. Ul- 
uczczenie przez 
pamieci zmarłych zna- 
nych działaczy sportowych, a mia- 


rych, proponując 
powstanie 


nowicie dr. Cenżnarowskiego, inż. 
Christelbanera oraz propagotorów 
sztuki sportowej prof. Stryjeńskie- 
go i prof. Skoczylasa. 


Następnie krótkie przemówienie 
wygłosił płk. Ulrych, podnosząc do 
tychczasowy korzystny stan sportu 
polskiego i apelując do związków 
o jaknajściślejszą wspćłpracę z za- 
rządem Z. Z. Jednocześnie płk. Ul- 
rych zwrócił się do prasy sportowej 
z apelem o lojalny stosunek do 
posunięć Z. Z. 


Następnie po cdczytaniu sprawo- 


beeni delegaci. Najgłówniejszym te 
matem hyła naturalnie sprawa zna 
aego zakazu min. oświaty, zabra- 
niającege młodzieży szkolnej nale- 
żenia do klubów sportowych. W dy 


t 


LKS fraci lekko- 
atlefów 


Sas, został przeniesiony służbo 
wo do Grodna do 81 p, strzel- 


również czynnym działaczem 
sportowym i dobrym szermie- 
rzem i w roku bieżącym  zdo- 
był tytuł mistrza DOK. w gru- 
pie oficerów. 

+ 


Czołowa lekkoatletka łódzka 
i zawodniczką ŁKS, w grach 
sportowych, Głażewska, zy- 
mała posadę w firmie IKP, i 
wstąpiła do klubu fabrycznego. 


Znany lekkoatleta ŁKS-u, do 
skonały miotacz i skoczek, por. 


ców grodzieńskich. Por. Sas był 


skusji tej delegaci zgodnie stwier- 
dzili złe skutki tego zakazu i do- 
magali sie od zarządu związku dal 
szej pracy nad zniesieniem ewen- 
tualnie reformą zakazu. 


W tej kwestji wysunięto wiele 
ciekawych dezyderatów, mających 
na celu stworzenie ściślejszej współ 
pracy między organizacjami sporto 
wemi, a szkolnemi. 


Po wyczerpaniu dyskusji rchwa- 
lono absnlutorjum dla ustępującego 
zarządu przez aklamację. Przyjęto 
również bez zmian preliminarz bu- 
dżetowy, oraz kilka drobniejszych 
wniosków organizacyjnych, uchwa- 
lono nastepnie apel do związków o 
jaknajdokładniejsze przygotowanie 
się do igrzysk olimpijskich, a zale 
cono kontrolę opiski lekarskiej w 
klubach, oddawanie urządzeń dla 
szkół, Zalecono pracę nad naryb- 
kiem i młodzieżą, w następnie n- 
chwalono danie zarządowi Z. 7. 
vprawnienia dostosowania ostrych 
rygorów względem tych osób, któ- 
re szkodzą sportowi, a nie są człon- 


Na sekundanta drużyny wW 
Warszawie wyznaczono p 
Kwiatkowskiego, a w Poznaniu 
— Arskiego, 


Jako sędziego niemcy za- 
proponowali arbitra holender 
skiego, szwedzkiego, lub nor- 
weskiego. W odpowiędzi na to 
zarząd PZB, wybrał kandyda- 

jed- 
ho 


lenderskiego związku pięściar: 
skiego. Natomiast Austrji za 
proponowano na sędziego niem 
ca Saengera, lub węgra Farago. 

Należy przypomnieć, że ostat 
ni mecz międzypaństwowy Pol 
ska — Niemcy odbył się przed 
dwoma laly w Dortmundzie i 
zakończył się dotkliwą porażką 
Polski w stosunku 2:14, przy: 
czem jedyne dwa punkty dla 
Polski zdobył wówczas łodzia- 
nin Garncarek, 

Jak się dowiadujemy au- 
strjacki związek bokserski na 
podslawie przeprowadzonych e- 
liminacji ustalił już skład swej 


reprezentacji. 


turę holendra, wysyłając 
nocześnie zaproszenie do 
W Warszawie 


barw Austrji bronić będą: 
Schlanger,  Illichman. Jaro, 
| Wejlhammer. Filanowsky 
| względnie Schlerick, Fiihrer, 


Zehetmeyer i Martinek, Ostat- 
ni raz walczyła Polska z Au- 
strją również przed dwoma la- 
ty. Mecz odbył się w Łodzi. 
przyczem polacv odnieśli mało 
zaszczytne zwycięstwo 9:7. 


Superlatywy 
zbyteczne 


ARETA GARRI 
JOHN. GILRERT 


ei. MAMOULIAN 


"SK organizacji zrzeszonych w 7. 


Najbliższe mecze 
łódzkiej klasy A 


W dalszym ciągu meczów o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy A odbędą 


zdania komisji rowizyjrej, krótki 
referat o projektach na przyszłość 
wygicesił płk. Glabisz, podkreślając 
wiele niedemegań, na jakie cierpi 
sport pulski. Głos zabiera potem 


jest usprawiedliwiony  Dlacze- 
go jednak p. Kankovsky wyżej 
eeni kwalifikacje włocha Sergo 
niż świetnego szweda i wysuwą 


NROLOWA KRYSTYNA 


W wyborach uzupełniających na 
prezesa wybrano na przeciąg dal- 


szych 3 lat płk. Ulricha, na pozo- Film który ze 
' Š 


go na pierwsze miejsce, pozo: 
stanie jemu tylko wiadomem. 

W wadze piórkowej Kaest- 
ner, Frigesi. Tu na szczęście 
niema żadnej zmiany. Za pod- 
stawe wzięto wynik mistrzostw 
Europv 

W wadze lekkiej  Faccini, 
Harangi. Pierwszeństwo przy- 
znano włochowi, a _ drugie 


dyr. płk. Kiliński, który w pięk- 
nych słowach scharakteryzował ce- 
le i zadania sportu, mającego tak 
pod wzgiędem rozrywkowym. jak 
i wychowawczym bardzo szlachet- 
ne idee. 


Następnie rozwinęła się dłuższa 
dyskusja nad działalnością zarzą 
du i planami na przyszłość, w któ- 


Schmedesowi, licząc widocznie |rej zabierali głos wszyscy niemal o- 


Legia może wygrać z Rot Weiss 


twierdzi trener Bolzano 


Trener Bolzano zapytany ca 
sądzi o wyniku spotkania ten: 
nisowego Rot - Weiss — Legja 
oświadczył, że mecz ten można 
wygrać, gdyż szalę zwycięstwa 
przeważy wynik spotkania W 
grze podwójnej. Zdaniem Bolza 
no polacy mają tu szanse, gdyż 
Kleinschrot ma słaby serwis i 
wszystkie jego podania powin- 


ny być przez polaków wygrane. 
Pozatem Bolzano przypusz- 
cza, że Niemcy zostaną nieco 


zaskoczeni nieznajomością tere 


nu. W każdym razie trener jesł 
pewien, że spotkanie Tłoczyń- 
skiego z von Crammem będzie 
niezwykle emocjonujące, zę 
względu na bardzo szybką grę, 
jakiej hotdują przeciwnicy. 


Niesłychana awantura 


Na Boiskach śląskich znów 
zdarzyła się niesłychana awan- 
tura. Podczas zawodów I. F. C. 
ze Śląskiem (Świętochłowice) 
jeden z obrońców IFC. — Gör- 
litz II tak ostro i brutalnie na- 
tarł na najlepszego napastnika 
Śląska Gieronia, iż złamał mu 
żebra. Mimo wielkiego wzbu- 
rzemia publiczności udało się 


na meczu IFC—Śląsk 


jakoś sędziemu doprowadzić 
mecz do końca. Po meczu jed- 
nak sfanatyzowany tłum wpadł 
na boisko, rzucił się na sędzie- 
go i ciężko poranił go nożami, 
Interwencja policji uratowata 
sędziemu życie, Mecz ten za 
kończył się wynikiem nieroz- 
strzygniętym 2:2, 


się w sobotę i w niedzielę następu- 
jące spotkania: 


W sobotę o godz. 16 na boisku 
WKS wyznaczone zostało spotka- 
nie Hakoahu z Makabi. W niedzielę 
a godz, 11 na boisku Widzewa zmie 
rzy się Widzew z ŁKS IB, o godz. 
16 na boisku Wimy mecz Wimy z 
Union - Touringiem, 2 o godz. 15 
na boisku WKS sensacyjne spotka- 
nie leaderów tabeli Strzeleckiego 
K. S. z ŁTSŚG. Do Kalisza wyjeż* 
dźa zespół WKS by zmierzyć się 
z Kaliskim K. 8. 


W środę odbędzie się w lokaln 
własnym przy ul. Przędzałnianej 
nr. 68, doroczne walne zgromadze- 
nie KPZjednoczone, na którem zo- 
staną orzeprowadzone wybory no- 
wego zarządu. Początek zebrania o 
godz. 19-ej. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się na boisku Sokoła przy ul. Tyl- 
nej, zawody dla młodzików 0 od- 
znakę PZLA. 


W niedzielę, 29 b. m. odbędą sie 
kolarskie szosowe mistrzostwa klu- 
bowe na dystarcie 100 klm. klubów 
Tow. zwslenników sportu i K. P. 


Zjednoczone”. ! 
* « 


Poznańska Warta zwróciła się z 
propczycją do ŁKS, by łącznie z 
meczami ligowemi ŁKS — Warta 
w dniach 3 czerwea w Łodzi i 19 
sierpnia w Poznaniu, rozegrać m.c- 
cze tennisowe między 

wspomnianych klubów. 


SOWA 


stałych czterech członków zarządu 
racz. Forysta, d-ra Orłowicza j red, 
Sikorskiego i mjr. Goebla, a do ko 
misji rewizyjnej mjr. Szkolnikow- 
skiego, mjr. Świątka i d-ra Matu- 
szewskiego. Na członka honorowc- 
go Z. Z. w uznaniu zasług wybrano 
pik. Ulricha, 


Hakoah zorganizował w sobote 
zawody lekkoatletyczne wewnętrz- 
ne klubowe. 

W zawodach wzięło udział prze- 
szło 80 zawodników w tem kilku- 
nastu niezrzeszonych. 

Konkurencji było kilkanaście, a 
wyniki osiągnięte przez niektórych 
zawodników były wcale niezłe. 

W trójboju sprinterskim dla męż 
czyzn zwyciężył Pasierman Roman, 
csiągając czasy 60 mtr. — 7.6, 80 
mtr. — 10, 100 mtr, — 12 sek. 

W skoku w dal z miejsca pierw. 
sze miejsce zajął Najman D. sko- 
kiem 273 mtr. 

W biegu naprzełaj na dystansie 
2000 mtr. dla mężczyzn pierwsze 
miejsce w czasie  8,40,8 uzyskał 
Tuszyński Władysław. Sztajnbok, 
który przybył pierwszy do mety 
został za zabiegnięcie toru prze- 
ciwnikowi zdyszwalifikowany. 

W śród pań na wyróżnienie z3- 
sługują jako niezłe sprinterki Faj- 
nówna Jadzia, 3 na długich dystan 
sach Frydmanćwna Stefa. Pierwsza 
wygrała bieg na 100 mtr, a druga 
bieg.na przełaj na dystansie przesz 
ło 1000 mtr. Pozatem Fajnówna wy 


lektryzował 5 
kontynentów. 


Wkrótce! 


lawody lekkoatletyce Hakoah 


grała skok w dal z miejsca, uzysku 
jąc niezły wymk 224 mtr. 

Wśród junjorów najlepiej zapre 
zentował się Jarochowski, który 
wygrał trójmecz sprinterski, gkok 
w dal z miejsca i zajął drugie miej 
sce w rzucie dyskiem. 

Organizacja zawodów sprawną. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu przedwczorajszym w mó 
cząch piłkarskich rozegranych w 
kraju ważniejsze w wyniki były na 
stępujące: we Lwowie: Czarni == 
Sokół 1:0, Pogoń Ib — Ukrajna 
21, w Poznaniu Unja — Sparta 
2:0, Warta Ib — Legja 3:1, Polonją 
— Ligą 3:2, na Śląsku Chorzów — 
Slóvian 3:1, 06 Katowice — BBSY 
7:8, IFC — Świętochłowice 22, 
Ruch — Śl, Tow. Bar-Kochha 6:0, 
Elektryczność -— Marymont 22, 
Bzura — Świś 2:1. 


Łódź, 24 kwietnia 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 24 kwietnia 1934 r 


SKLEPY FABRYCZNE 


Kupiectwo uważa eliminowanie handlu za objaw 
niekorzystny dla całego włókiennictwa 


Z poważnych kół handlu włó- į słabienie, a następnie 


kiennicezgo otrzymujemy poniż- 

sze uwagi, zaznaczając, że nie 

pokrywają się one ze stanowi- 
skiem redakcji. (Red) 

Kupiectwo włókiennicze z 
zaniepokojeniem obserwuje po 
litykę sprzedaży przemysłu. 
idącą w kierunku  otwieranim 
coraz większej ilości 

sklepów fabrycznych, 
Niepożądane to dla kupiectwa 
zjawisko ma swe źródło w sze- 
regu objawów. związanych 7 
kryzysem, jak i z przed kry: 
zysu. 

Pierwsze lata po wojnie za- 
znaczyły się niezwykle szybką 
odbudową zniszczonzgo przez 
okupantów przemysłu  włó- 
kienniczego, Odbudowa forso- 
wana była bardzo gwałtownie, 
co przy pracy na «wie a nawet 
3 zmiany i po zaspokojeniu 
pierwszyc'z potrzeb rynku we- 
wnętrznego musiało po pe- 
wnym czasie doprowadzić ta 

nadprodukcji. Odbudowa ti 

nanrsowana była przez han 
del włókienniczy, 
którego kapitały obrotowe zo 
stały zniszczone w znacznie 
mniejszym stopniu, aniżeli 
przemysłu. Ten okres znamio- 
nowałą ścisła współpraca prze 
mysłu i handlu włókiennicze- 
go. Pociągnęło to za sobą rów- 
nież i skutki ujemne, gdyż 
hande!. siłą rzeczy, został wcią 
guięty w iniensywną politykę 
przemysłu, współdziałając przy 
płasowamiu 
nadmiernych, 
jak to-się później okazało, 
ilości wyrobów włókienni- 
czych na rynku. 
Polityka ta po paru latach do: 
piowadziłą do dezorganizacji 
rynku w dziedzinie warunków 
pokrycia oraz cen. Spowodową 
ło to 

pauperyzacje handlu włó- 

kiezaiczego, 
sprzvjając wobec jednocześnie 
wzrastających z tytułu podat- 
ku obrotowego nadmieraych 
obciążeń, 

powstawaniu handlu ano- 

mimowego. 
Wówczas, gdy ujawniło się a 


załamanie handlu hurto- 

wego we włókiennictwie, 
przemysł nawiązał kontakt » 
nową kategorją odbiorców, kió 
ra dostarczyłaby mu gotów- 
ki. Gdbiorcami tymi stali cię 
niesolidni kupcy branży włó 
kienniczej, którzy w normal- 
nych warunkach nie byli powo 
łani do finansowania przemy- 
słu, którzy nie posiadali ža- 
dnej tradycji kupieckiej i tylko 
wskutek osłabienia finansowe- 
go starych firm hurtowniczycn 
tej branży nawiązali kontakt 7 
przemysłem, 

To jest w pewnej mierze 
geneza sklepów fabrycz- 
nych, 
które według opinji przemysłu 
musiały powstać, aby zasląpić 
zniszczony aparat rozdzielczy 
we włókiennictwie, Podkreślić 
jeszcze należy, że dwa czynni- 
ki przyspieszyły pauperyzacje 

handlu: 

inflacja wałutowa 
w okresie przed kryzysem go- 
spodarczym oraz Straty, ponie- 
sione przez kupiectwo wskutek 
spadku cen surowców włókien 
niczych w latach ostatnich. 

Tworzenie sklepów fabrycz- 
nych motywuje przemysł dąże 
miem do ; 

potanienia towarów, 
w przypuszczeniu, że prowa- 
dzenie tych przedsiębiorstw da 
się taniej uskutecznić, niż to 
uczyni kupiec samodzielny. 

Z drugiej strony przemysł 
dąży do uchronienia się przed 
strałami, na jakie narazić go 
może powierzenie na kredyt to 
warów kupcom, Tworzenie 
sklepów fabrycznych przyczy- 
nia się, zdaniem przemysłu, do 

m towarów da- 
nej fabryki. 
Wreszcie sprzedaż detaliczna 
we własnych sklepach zape- 

wnia fabrykom 

pewien stały dopływ go- 

tówki, 

Stanowisko to, 
nji kupiectwa, nasuwa szereg 
zasadniczych zastrzeżeń. Wy- 
daje się np, wątpliwe, czy uzy 
skanie niewielkich w stosunku 


- 


według opi- 


Spór konkurencyjny o kołki stalowe 


W ub, m. wpłynęła do sądu han 
dlowego skarga warsztatów mecha- 
nicznych tów. z ogr odp. p. È 
„Zwój”* w Grudziądzu przeciwko 
Jakóbowi Woronowiczowi (Żerom- 
skiego 4) i Azryłowi Goldsteinowi 
($ródmiejska 35). 

Firma „Zwój” zajmuje się m, in 
wytwarzaniem kołków stalowych, 
które są w sprzedaży w. pudełkach 
po 100 sztuk, zaś wyroby howodo- 
wej firmy opatrzone są znakiem 
cchronnym., wyobrażającym 2 koła 
koncentryczne o promieniach około 
13 mm. i 10 mm. i literami „M. B,”, 
nakreślonemi na czarnem polu we- 
wnętrznego koła. Od pewnego cza: 
eu znajduje się również na rynku 
identyczny wyrób o tym samym 
wyglądzie, jednak nie pochodzący 
z fabryki Zwi”. Jak zdolała usta 
lić powodowa firma, towar ten 
wprowadziła firma „Ge-Wn*, nf- 
gdzię nie rejestrowana. zaś znak 
„G. W.” jest ludzaco podobny da 
maku „M, B.”. Ponadto ustalono, 
iż rozpowszechnianiem tego towaru 
zajmuja się pozwani. Wubec po 
dobnej nieuczciwej konkurencji, 
firma powodowa skierowała skar 
ge do sądu, celem nakazania Jaku- 
bowi Woronowiczowi i  Azrylawi 
Goldsteinowi, prowadzącym han- 
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dol pod nierejestrowaną, firmą ,„Ge- 
Wu“ — zaniechania używania w 
handlu kotkami stalowemi znaku 
cchronnego „G. W*, wyobraża ją- 
tego 2 kola koncentryczne o idem 
tycznych promieniach. Warsztaty 
mechaniczne tow. z ogr. odp. wio- 
szą o zasądzenie na rzecz firmy 
„Zwój” od pozwanych po 10 zł. so- 
lidarnie od każdego pudełka z prze 
kroczeniem niniejszego nakazu. 

Ponadto prosili sąd o nakazanie 
zajęcia wszystkich pudełek w mie- 
szkaniu Woronowicza i Goldsteina 
oraz w lokalu firmy „Ge-Wu” (Po: 
ludniowa 46), jak również u osób 
trzecich, gdziekolwiek znalezione za 
staną į nakazać zniszczenie zajętych 
ppakowań na koszt pozwanych. 
Wreszcie proszą sąd o zasądzenie 
od pozwanych solidarnie na rzecz 
firmy „Zwój” zł. 2000 z 10 proc 
pd daty wytoczenia pozwu tytułem 
ryczałtowego wynagrodzenia szkód 
i strat oraz pokutnego. 

Sąd zabezpieczy! pozew w trybia 
aarządzenią tymczasowego, naką- 
zał zajęcie wszystkich pudelek, opa 
trzonych znakiem „Ge-Wu* oraz 
towarów w takich pudełkach się 
znajdujacych, w mieszkaniach pry 
watnych pozwanych oraz w Icla 
lu firmy 


do rozmiarów przedsiębiorstwa 
ilości gotówki może odegrać 
poważnieszą rolę w kapitała 
danej fabryki. Przemysł mu- 
siałby przejść całkowicie ma 
sprzedaż we własnych sklz- 
pach już nietylko na terenie 
Łodzi, ale i na terenie całej 
Polski. co wymagałoby olbnzy- 
mich inwestycji, poważniej- 
szych kapitałów, jakimi prze: 
mysł nie dysponuje. 

Z drugiej strony dążenie do 
ograniczenia ryzyka obrotów 
przez sprzedaż wyłącznie za 
gotówkę 

zmniejszą możliwość 
zysków. 

Wreszcie zorganizowanie sa: 
mej sprzedaży detalicznej o 
raz zaopatrzenie sklepów fa- 


brycznych w dostateczną Mość 


poszczególnych artykułów wy: 
magą znowu : 
dalszych kapitałów, 

Istnieją inne jeszcze momen- 
ty, które, zdaniem kupiectwa, 
nasuwają bardzo poważne za- 
strzeżenia. Tak więc niektóre 
sklepy fabryczne sprzedają tn- 
wary produkowane nietylko 
przez daną fabrykę, «le rów 
nież i innych firm, Należę 
więc zadać pytanie. czy w tych 
sklepach wyroby iunych fa 
bryk kałkulują się poniżej cen 
pobieranych przez samodzieł 
nych kupców. Wreszcie jest 
rzeczą jasną, 2e sprzedaż w? 
własnych sklepach  detalicę: 
nych redukuje krąg odbiorców 
na miejscu. Niektóre fabryki 
zamiejscowe przy tworzenin 
sklepów detalicznych wti 
snych, obsadzają je personc- 
lem z poza Łodzi. Oddziały» 
to ujemnie na rynek pracy, 
zmniejszając możliwości nzv 
skamią zatrudnienia przez bez- 
rcbotnych pracowników um£- 


powstających na terenic łu 
dzi. 

Te zastrzeżenia kupiectw» 
pozostające w związku z elir" 
rowaniem handlu we włókiew 
nietwie, opierają się na prze- 
słance, iż obecna  polity:» 
sprzedaźna przemysłu nic u 
względnia dalszej przyszł24: i 
Jest ona wyrazem jedyn. ł 
wyłącznie 

kryzysu gospodarczego 

* nie idzie po linji  intercs'w 
konsumenta. Uruchamianie i 
prowadzenie własnych sklepów 
fabrycznych, które wymaga z3 
równo inwestycji _ kapitałów, 
których osłabiony finansowo 
przemysł nie posiada, dnżego 
aparatu i całego szeregu zabie 
gów, związanych w okresach 
normalnej konjunktury z dzia- 
łalnością kupiectwa — jest du 
pomyślenia tylko w kryzysie. 
Ale trzeba zdać sobie sprawę z 
tego, że prędzej, czy później 
nastąpi poprawa. Przemysł bę 
dzie musiał wrócić całkowicie 
dc swej właściwe: roli, t. j 
producenta. 

Tymczasem 

współpraca z handlem z0- 

stała zerwana względnie 
ograniczona do minimum, 
Prowadzenie własnych skle- 
pów fabrycznych okaże się 
wówczas gospodarczo nierento- 
wre, a technicznie — jeśli nie 
wręcz niemożliwe — to w każ 
dym razie bardzo utrudnione. 
Wyłóni się zupełnie jasno 
komieczność jaknajszybszej 
odbudowy indywidualnych 

Samodzielnych przedsię- 

biorstw kupieckich. 

Według opinji kupiectwa eli- 
minowanie handlu przez zakła 
danie sklepów fabrycznych jest 
polityką obliczoną na dzień 
dzisiejszy i nie przewidującą 


słowych w przedsiębiorstwach, | na dalszą metę. 


Chaos walutowy w Łodzi 


Bank Polski obniżył kurs dolara do 5,19 


Wczoraj notowano na rynku łódz 
kim w dalszym ciągu słabą tenden- 
cję dla dolara i funta, Jakkolwiek 


się od zł 9,00 do 8,98 przy zmniej- 
szonej podaży. 


Wobec zwiększonego zaintereso- 


AYNEN PIENEONY 


Ceduła gieldy łódzkiej 
Na wczorajszem zebrzmiu giołdy 
w Lodzi notowano: 
sprzedaż kupno 


Dolary 500 5.18 
Budowlana 4400 48,50 
Dolarówka. 54— 53.50 
Stahilizac. 59.25 590— 
8 proc. Łodzi 48—— 47.75 
Bank Polski 82,50 82— 


Warszawska giełda 

pieniężna 

Na dzisiejszem zebraniu gieldy 
walutowo-dewizowej w Warszawie 
tendencja byla nieco zwyżkowa, 
przy obrotach niawielkich, Bank 
Polski płącił za banknotv dolaro- 
we 5.20 (— 2). Natowano kursy de- 
wiz: Berlin 207.60 (— 20), Belgja 
123.75 (plus 5), Gdańsk 102.69 
(plus 7), Hołandja 358,60 — 358.65 
Kopenhaga 121 (— 45). Londyn 
27.08 (— 3), Nowy Jork 5.25 (plus 
2), Nowy Jork — kabeł 5.26 (plus 
2), Paryż 34,96 (plus 1), Praga 22, 
Sztokholm 139.76 (— 10), Szwajca. 
tja 171.56 (plus 6), Włochy 45.08 
(= 4), W obrotach prywatnych: 
marki niemiecka 201 (— 200), szy- 
ling austrjacki 97.75, korona cze- 
ską 21.75 (plus 2), funt angielski 
27.05 (— 2), dolar 5.32,50 (plus 2), 
rubel złoty 4.64.50 (— 0.5). dolar 
zloty 8.98, rubel. srebrny 1.41, bi 
lon 0.67, 

AKCJE. 

Na rynku axcyjnym tendenefjt 
byla mocniejsza, przy obrotach nin- 
wielkich. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten: 
dencja była dość mocna. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 13/75—14 cena tranzakcyj- 
Da 14, pszenica 18.25—1850 jęcz- 
mień  przemiałowy 1850—14,00 
lowies 12,50—13.00 cena tranzakcyj 
na 12.90, mąka żytnia 20.50—22.00 
mąka żytnia 65 proc. 22—23, makin 
pszenna 29,50—31,50 otręby żytnie 
5,50—9,75 otręby pszenne 9—9,50 
otręby pszenne grube 9,25—9.75 
pelnszka 13.50—14.00 grach Victo- 
ria 28 — 3300 łubin niebieki 7— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 
loco 11,75 kwiecień 11.57 mal 
11.57 czerwiec 11.64 lipiec 11,69 
sierpień 11,74 wrzesień 11.73 paź: 
dziernik 11.83 listopad 11.89 gru- 


wania na rynku walut osłabienie 
tendencji nastąpiło na listy zastaw 
ne m. Łodzi, które cieszyły się bar 
dzo słabym popytem, nie znajdując 
nabywców. Kurs np. 8 proc. listów 
zastawnych m. Łodzi złotowych 
kształtował się od zł. 48 do 47.50 
przy podaży znacznie przewyższają 
cej zapotrzebowanie. 

Również zupelnie bez zaintereso- 
wania były papiery państwowe, któ 
re kształtwały się w granicach u- 
rzędowej giełdy warszawskiej, 

Spokój notowano na rynku akcyj 
nym. Akcje lokalne i zamiejscowe 
były w kompletnem zaniedbaniu i 
tranzakcje niemi zawierano w wy” 
jątkowych wypadkach, © j) 


dzień 11.95 styczeń 11.99 marzec 
12.07. 


załamanie dolara nastąpiło już pod 
koniec tygodnia ubiegłego, tutejsze 
sfery bankowe i rynek prywatny 
nie orjentują się dokładnie w przy 
czynach tak raptownej zniżki. O 
ile Bank Polski obniżył kurs do 
granicy, jeszcze nienotowanej, a 
mianowicie do 5.19 za odcinki drob 
ne, zł. 5,20 za odcinki grubsze, zł. 
5,22 za czeki, to w obrotach pry- 
watnych kurs ten był jeszcze niż- 
Szy i podaż w bardzo znacznym 
stopniu przewyższała zapotrzebowa 
nie. Kursy notowano jedynie orjen- 
tacyjne ed zł. ,20 do 5,17. W tych 
warunkach gros tranzakcji zawar- 
to w Banku Paiskim, który nara: 
zie, płacił kursy wyższe, aniżeli 
w obrotach prywatnych, 

Od załamania się dolara, podaż 
wydatnie się na rynku zwiększyła. 
Również zwiększoną podaż notowa 
no funtów angielskich, których 
kurs uległ również zniżce, kształ- 
tując się w obrotach prywatnych 
ad zł. 27.00 do zł. 26.95. Bank Pol- 
ski płacił za funty zł. 26,95 przy 
tendencji słabej. 

W kołach bankowych oczekują 
w związku ze spadkiem dolara go- 


NOWY ORLEAN 

loco 11,77 maj 11,61-62. Ilpłec 
11,68-69 październik 11,82 grudziey 
11.91 styczeń 11.95 marzec 12. 
12.08. K 

LIVERPOOL 

loco 587 kwiecień 5.87 maj 5.87 
czerwiec 5.87 lipiec 5,87 sierpień 
5.85 wrzesień 5.83 paździemik 5,%1 
listopad 5,80 grudzień 5,80 styczeń 
5.80 luty 5.80 marzec 5581 kwie- 
cied 5,81 maj 5.81. 

Egipska: loco 8.26 maj 804 Wi- 
piec 8.04 październik 8.06 listopad 
8,08 grudzień 8.03 styczeń 8,01 ma 
rzec 8,04. 


PEN —aczj 


Bankhead- 


Podatek za nadmierną produkcję bawełny 


W najbliższych dniach nastąpi |norma, jaką może on wyproduka* 
opublikowanie uchwalonej przez wać, przyczem za podstawę obli- 
kongres i senat amerykański usta- |czeń brane będą przeciętne wyniki 
wy ograniczającej produkcję suro- | osiągnięte w okresie od roku 1929 
wej bawełny do 10 miljonów bel | do roku 1933, O ile farmer będzie 
rocznie. Produkcja tego surowca |chciał sprzedać większą ileść ba- 
tówkowego, zwyżki złota w Amery- |przekraczająca ustaloną wysokość |welny, aniżeli przypada na niego z 
ce, którego kurs już od dłuższego obciążona będzie specjalnym podat |obliczeń, może on tó uskutecznić je 
czasu nie ulegał żadnym zmianom. |kiem w wysokeści 6 cnt. za belę |dynie opłacając podatek w wysoko 

Jakkolwiek normalnie, spadkowi dostarczoną na rynek. O ile nato- |ści 6 ent, od beli, W kołach handlu 
dolara towarzyszyła zwyżka dola- „miast nadwyżka nie zostanie przez | bawełnianego utrzymuje sie opinia, 
rów złotych, te jednak dotychczas | farmerów dostarczona na rynek, |iż wprowadzenie w życie tej ustawy 
objawu tego nie notowano. Dolary lecz zmagazynowana — nie podle- |znanej pod nazwą Bankhead Bill 
złote notowano pod znakiem ten- |ga ona temu podatkowi. Dla prze-|przyczyni sią do poprawy sytuacji 
dencji mocniejszej kurs ich nie ule prowadzenia tego planu wyznaczo* |w dziedzinie cen, 
gat większym zmianom, kształtując na zostanie każdemu z farmerów 


R». 111 


24IV — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Szíuka 


Kopernika 16. 
mana 
Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziełe i święta 
o godz. 12-ej 


Bziś premjera? 


11 


Dramat kobiety, która szukała prawdziwej miłości p. t. 


URZA o BRZASKU 


Przecudne melodje węgierskie. — Czar krajobrazu oczarują i olśnią. 


W roli głównej 
posągowa piękność 


Kay Francis | woiziw Miis 


Asther 


Następny program: „TANCZĄCA WENUS” 


Dśźświękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 


Żeromskiego 


74, 


róg Kopernika, tel. 129-88 


Dziś premiera! 


Co zrobiłbym, gdybym otrzymał miljon dolarów? 
Odpowie Ci film p. t 


Gdybym miał miljon 


W filmie tym liczne rzesze miłośników kina podziwiać będą mogły: 
Gary Coopera, George'a Rafta, Wynne Gibson, Charlesa Laughtona, Jackie Oakie, Charlie Rugglesa i w. in. 
Niezmiernie interesujący i oryginalny scensrjusz poprostu wymagał obsady takiej plejady wielkich nazwisk, 


Ceny miejsc: I — 1.09, TI = 90 gr, 
Następny program: $załona Not w Zoo. 


M — 50 gr 


, Kupony ulgowe po 70 gr. 
W rolach głównych: L. Young i G. Raymond 


Doktór 


i. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tel. 148-02 


Pragjmuje od 1%/2—4 pp. io pi 
w nieds. i święta od 10 — 


Ceny lecznic 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dia niezamożnych ceny 
ieeznisowe 


Dr. med. 


Juljusz Kokolek 


choroby wewnętrzne 
Specjalista 
chorób zakaźnych 


Cegielniana í 


tel. 163-90 godz. przyj, 5 —7 


M. budwik Falk 


Choroby skórne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—13 i od 5 — % 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


9w|UL. PIOTRKOWSKĄ 90 


tel. 129-45, 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecr 
W niedr. i święta od 8—2. 


Dr. mod. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—41 rano i od 5—9 w 
w niedsiale i święta od 9—41 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


Do akt. Nr. Km, 1319 | 33r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru S-go, zam. w Łodsi przy ul, 
Narutowicza 35 
na zasadzie art. 602 K.P. ©. ogla- 

sza, žo w d, 11 maja 1934 x. 
o godz. 15 w Łodai przy ul. Naruto- 
wicza 59 
odbędaie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli i innych rzeczy 
oszacowanych na łączną sumę zł 1500 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu spzsedaży, w ozasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn, 20.4. 1934 
Komornik E, Koroczycki 
Sprawa Sap Fajnmela p-ko Jeza- 
jaszowi vel Szai Kestenbecgowi. 


NIEMIRÓW—ZDRÓJ 


województwo lwowskie, stacja kolejowa Rawa Ruska. 
WSKAZANIA: weya stany reumatyczne, dna, artretyzm, gicht, 
schias, choroby kobiece i skórne. 
URZĄDZENIA: kąpiele borowinowe, siarczane, gazowe, hydropatja 
i zabiegi ginekologiczne. Masaże. 
Od 1-go maja do 19 czerwca tani sezon wiosenny. 
bezpłatnych prospektów i cenników. 


— Żądajcie 


Dr. med. 


WołKOWYsKI 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płalowe i skórna 
przyjmuje od 9—1 i od 5— 9 włecz 
w aleda. i święta od 9 do 1 po poł 


Do akt. Nr. Km. 634/34 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 

dzi, rew. 12-go zam. w Łodzi przy 
1l-go Listopada 17 
na xasadaie art. 602 K. P. C, ogla- 
sza, ża w dniu 30 kwietnia 1954 r. 
o godz. 11 (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Łodzi przy ul. 
Mielczarskiego 12 
odbądaie się sprzedaż = przetargu 
publicznego ruchomości 
składających się z szaf, toalety, sza” 
fek nocnych, radjo aparatu, zegara, 
maszyny do szycia, kredensu, dywa- 
now, obrazów i t. p. mebli 

oszacowanych na łączną sumę zł. 2380 

Powyższe ruchomości można oglą- 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji 

Łódź, 8.4. 34 

p. o. Komornik (-)A. Jaroszyński 


LECZNICA (.. „Ula”) 


Lekarzy Specjalistów 1 Gablnet 
Dentystyczny 


Plotrkowska 70, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moszopłciowe 


w niedatele 1 świąta ad 10-—1 


Dr. med. 


ii. Różaner 


PIOKOWSKA l9, 147-44 Karutowieza 0, II a 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na aruiowieza 5, pigiro 
miejscu ( wizyty na gy A, Tel. 128-98 
kuszeryjna, Opatrunki astrzyki 

Analisy lekarskie. Roentgen. Choroby: weneryczne, 


moczopłciowe i skórne 


| przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop. 
w nieda. i święta od 10—1 po po 


Diater= | 

mja Lampa kwarcowa, | 

Przychodnia świadomego 
macierzyństwa, je 


Doktór 
W. Łagunowski -— 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ZADZIEWIEZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła | krfanl 


ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 w. 


Leczenie 
krótkiemi falami radlowemi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętranych kobiecych it, d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 164-21 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167 6 
przyjmuje zapisy na nast, dsiały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5, Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 


Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


lib MIM 


Kiliñskiego 178. 


0ZA 


Dziś wielka premiera! 


W rol. gł: 


Od wtorku, 24 kwietnia 1934 r. i dni nast. 


„Osiaimia Carowa“ 


Lionel, John i Ethel BARRYMORE. Nadprogram: Dźwięk. 


Pocs. seansów: w dni 
powsz. 4,350, w soboty 
o 8, w niedz.i święta 
o 2, ostatni seanso 9, 
Następny program: 


zdobyć cię muszę 


a Janem  Kiepurą. 


tyg. PAT. 


METRO 


rzejazd 


Geny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast, III m. 85 gr., II m. 1.09. 
I m. — 1.30. 


Dziś poraz ostatni! 


Wspaniała francuska komedja 


PAPRYKA 


W roli gł. meme de Zilahy oraz René Lefebvre 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne 


ADRIA 


L BUMOJD 


G tx 


Cemy miejsc: | soans 54 i 85 gr. 


Następny program: Wróg we Krwi nast. II m. 54 gr., II m. 85 gr. 


1 m. — 1.09. 


LAU 


Rewelacyjne arcydzieło lilmowe p. L 


„ULICA” 


roli głównej: Sylvia Sidney 
A Kreskówka kolorowa Jaś i Małgosia 


ul. Sienkiewicza 00. Tel. 141-22 


13 


> 


f 


47 


Nr. Ir 


ię 2 r IDĘ Mo: AREK ZAM a 0 WEJ 
Naruiowicza 30 


„0d8Zd 0ZKOł4: 


| prywatna 7-kl. szkoła powsze- 
| chna koedukacyjna 


nowocześnie urządzona. — Ogród szkolny. 

Poradnia psychologiczna.— Nauka rytmiki 
i języków oboyeh. 

| Kancelarja czynna w gods. 10—13 i 16—18, 

prócz niedziel. 


Łucja Zeligsonowa 
B. Lebenhaftowa 
UDEO * IROKO FA ZZ AASS 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Dom Towarowy wł. Juljusz Rozner, S-cy* i 
jej właścicieli Artura Zajdla i Margi Klary Zaj- 
del na mocy art. 514 i nast. K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, których należ- 
ności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
28 kwietnia 1934 r. o godz. 1l w poł. 
stawili się w Wydziale Handlowym Sądu Okrę: 
gowego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego 5, sala HI, 
celem wysłuchania sprawozdania syndyka tym- 
czasowego o stanie upadłości, zawarcia ukła- 
du, lub związku wierzycieli i wyboru syniy- 
ka ostatecznego, 


Syndyk tymczasowy 
Herman Manela, adwokat 
Łódź, Piotrkowska 16. 


NIE Ea zA0AJ 


"© GFS O 


wraz z kapelusikami 
pg. ostatnich modeli 


PŁASZCZYKI m5: poe 


oraz PŁASZCZE dla UCZENIC JUŻ do nabycia 


1 Dawidowicza, Piotrkowska ©, T7' 


Ww EO DY 


porcja 35 Śroszy 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Cukiernia „„Zródłe” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wahodsą 
Ge w zakres czyszozenia szyb, trote- 
sowania, cyklinowanła i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mlesskań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Oeny niskle. 
Tel. 105-47 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


Do akt. Nr. 3488/33 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w £o- 
dsi, rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada 17 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłaszza, że w dniu i maja 1954 r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Mielczarskiego 35 
odbędzie się sprzedaż s przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
Józefa Urbanowskiego i składających 
się z bibljoteki. kanapki, foteli, wa* 
zonów kamiennych i innych 
oszacowanych na sumę zł 1200 .— 
Łódź, dn. 9 .4.34 r. 
Komornik (—) A. Jarosiński 


p > f miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do; 
renumsra a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — ` 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6—, zagranicą — zł. '9.— 
[z z "a nn, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


(Redaktor: Eugeniusz Kronman., Za Wydawnictwo odp. Bugehj 


- 1 Posługaczki przychodnie: 


24.10 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 
Dziś 


CAPITOL _ prezeniemo! 


Atrakcyjny, zakrojony na miarę arcydzieł zagranicznych 
POLSKI FILM wytwórni Universal Piet. Corporation 
Reżyserja: Michał Waszyński 
Muzyka: H. Wars. Piosenki: Konrad Tom 


KBN 


CZ) 


LODA HALAMA - EUGENJUSZ BODO 


WŁADYSŁAW WALTER, MICHAŁ ZNICZ, 
ZULA POGORZELSKA, STANISŁAW, SIELAŃSKI 
oraz cały szereg wybitnych sił sceny i ekranu 


Tabela składek ubezpieczeniowych 


na służbę domową i dozorców domowych (na ubezpieczenia: 

chorobowe, emerytalno-robotnicze i wypadkowe łącznie z opłatami na 

Fundusz Pracy, obowiązująca od dnia 1 lutego 1934 r. do czasu ewent, 
zmian — na terenie Wbezbieczatój Społecznej w Łodzi. 


Skladka miesięczna 
od ubez-| od pra- 
pieczo- | codaw* 


nego cy 


0.26 | 8.06 | 3.32 
0.46 | 5.28 | 5.73 


Rasem 


zarabiające do zł. 25.— miesięcz. w gotówce 
n powyżej „ 25— +, = 
2. Pomocnice domowe: 
(służące(y), kucharki, gospodynie i t. p.) 
otrzymujący pomieszezenie, wyżywienie orag 
gotówką do zł. 30.— miesięcznie 0.45 | 5.28 | 5.73 
È od zł. 30.01 do zł. 60.— į 4.76 | 4.16 | 8.92 
4 powyżej zŁ 60.— z 6.12 | 5.35 | 11,47 
3. Dozorcy domowi: 
otrzymujący pomieszczenie oraz 


gotówką do zł. 45.— miesięcznie 0.48 | 5.75 , 6.23 
b od zł. 45.01 do zł. 75.— R 4.76 | 4.33 | 9.09 
3 powyżej zł. T5.— ê 6.80 | 6.18 | 12.98 


Za tych Ubezpieczonych, którzy zarabiają łącznie ze świadcezeniami' 
. w naturze poniżej zł. 60.—, składki za ubezpieczenia opłacają w całości 
P. P. Pracodawcy, potrącając ubezpieczonemu tylko opłatę na Fundusz 


Pracy. 


Jednocześnie Ubespieczalnia Społeczna w Łodzi po raz ostatni przy- | 


pomina, że na P.P. Pracodawcach ciąży ustawowy obowiązek zgłoszenia 
do Ubezpieczalni wszelkiej służby, zatrudnionej u Nich po dniu 31 gru- 
dnia 1933 r., chociażby służba ta była uprzednio już zgłoszo- 
na w Kasie Chorych. 

Zgłoszenia służby domowej i 'dozorców nalęży uskuteczniać na prze: 
pisowvch formularzach. 

P.P. Pracodawcy, niedopełniający powyższego obowiązku, podlegają, 
zgodnie z art. 269 Ustawy o ubezpieczeniu społecznem z dnia 28.I111.1933 r. 
(Dz.U.R.P. Nr. 51, poz. 396). grzywnie do zł. 500.— a ponadto, zgodnie 
z art. 232 tejże Ustawy, są odpowiedzialni za szkody wyrżądzone pracow- 
nikowi, względnie jego rodzinie, przez zaniedbanie obowiązku zgłoszenia, 


Ubezp'eczalnia Społec na w Łodzi. 


i 
M. A. 


Gabinet wenerotogiczny 


o całkowitem nowoczesnem urządze- 
niu z wprowadzoną długoletnią prak» 
tyką oraz udziałem w lecznicy nā- 
tvchmiast do wydzierżawienia. 
Oferty do akwizycji ogłoszeń Fuchsa, 
Łódź, Piotrkowska 50 sub. „Łódź 
centrum miasta“ 


ABSOLWENT 


Polit. Warsz., mechanik, młody, ener: 
giczny, kilkuletni kierownik dużych 
warsztatów samochodowych w War- 
szawie, uprzednio praktyka w fab- 
brykach samochodów w kraju i gza- 
granicą, poszukuje zajęcia, Świade- 
ctwa i referencje na żądanie, warun- 
k do omówienia. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego” sub. „Kierownik*, 


a 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
Piotrkowska 86 
daje prawo otwarcia gabinetu 
kosmet. w całej Polsce 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 
EOnłoszenia drobno 


Oałoszenia drobne Y 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe cenv 
Magazyn qubi:erski l. Fijał. _, 
Piotrkowska 7. 
ROWER damski kupię tylko w 
b. dobrym stanie. Oferty sub. 
„Rower do adm. pisma 


' choroby zwierza! 


(Specjainość— psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1i 


i od 4—7 p.p. 
Nawrotla, Il p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


WóZKI dziecięce Kon-Kon, wy“ 
żymaczki i łóżka polowe po 
cenach znacznie zniżonych po- 
leca Marja Jakobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 


—— 


SPRZEDAM pierwszorzędne urządze 
nie cukierni. Wiadomość: Wólczań- 
ska 67, właściciel domu, 71.25—2 


© Różne H 


MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie tematy maturalne po cenach naj 
niższych. Dowborczyków 26, m, 41, 
tel. 143-84, 


— 


ZGUBIONO torebkę damską, 
idąe od ul. Siedleckiej 12 do ul. 
Dąbrowskiej. Łaskawy znalasea 
zechce zwrócić fotografję i klu- 
cze pod adresem J. Piliszek, 


restauracja „Tivoli“, —2 
VRE A S 

E| Lokale EB 

CRY EEE OCE" ZEE 


OD 1-go MAJA do wynaję: 
cia mieszkanie pięciopokojowe 
z wszelkiemi wygodami w ofi- 
cynie na trzeciem piętrze. Od 
1-go Lipea komfortowe mieszka- 
nio sześciopokojowe na l-szem 
piętrze z frontu. Aleje Koś- 
ciuszki 93. 160—3 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią i wygo- 
dami, parter, ul. Kilińskiego 89, 
Wiadomość u gospodarza od 
godz. 3—4. 159—2 


; 0 ł j j za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strons 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszenia redakcyjnym zl. -1.50; w tekście: 'z zustrzażeniem miejsca 60 gr., bea zastrsaĝenia miejoc 

50 gr„ nekrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15-gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł, 1 50 
"Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłossenia saręczynowe i zadlubinowe 12 sł. Ogło 
szenia zamiejscowe obliczane są o 30”/0 drożej, firm sagr. 100%, Za ogłoszenia tabelaryazne lub fantas, dodatk 
50% Ogłoszenia dwukolłor. o 50//, drożej. Reklamy w dodatku fłuotrowanym za 1 awm. kwadratowy $ uł. 


uz Kronman. , Prasa”, wydawnioza sp. z ogr. odp. W drukarni własnoj Piotrkowska 101. 


